
F0Í1MIERZE l HTUŁEM BPS
Znana jest w hucie i nie tylko w hucie brygada mistrza Jana 

Winiarskiego. Zdobytą popularność — ambitny zespól formie- 
rzy zawdzięcza wyłącznie wiasnej pracy. To wlainie odlewnicy 
byli inicjatorami odnowionego ruchu współzawodnictwa pracy 
w kombinacie, oni też przystąpili jako pierwsi do walki o zasz­
czytny tytuł BPS I jako jedni z pierwszych w całym kraju wy­
różnienie to zdobyli.

Kilku z nich spotkamy za tydzień na konferencji sprawozda­
wczo-wyborczej KF ZMS. sekretarz grupy J. Czerwiec, mistrz 
J. Winiarski i inni są bowiem -działaczami młodzieżowymi, bio- 
rącymi aktywny udział w pracy naszej organizacji ZMS-ow- 
skiej. Premiując dziś Trzynastkę z W-3, życzymy jej nadal 
powodzenia.
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W najbliższy wtorek' 27 marca br. o 
godzinie 16 w pierwszym terminie, a o 
godzinie 16.30 w drugim odbędzie się do­
roczne walne zgromadzenie sprawozdaw-
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We wtorek 27 bm.
walne zgromadzenie Hutnika

cze klubu sportowego HUTNIK. Zabranie 
odbędzie się w sali teatralnej w budyn­
ku „S” Huty im. Lenina. Po zebraniu wy­
świetlony zostanie film sportowy.

Zarząd klubu zaprasza do udziału w 
walnym zgromadzeniu działaczy sporto­
wych, zawodników i sympatyków.

Na str. 5 ezytaj nasz komentarz ..'Do­
bry rok Hutnika”.

z
do konferencji gospodarczych

i;:':

W dalszym ciągu trwałą 
w naszej hucie przygotowania 
do konferencji gospodarczych. 
W wydziałach intensywnie 
pracują komisje określając 
aktualną sytuację i przyczyny 
hamujące wykonanie zadań 
roku 1962, precyzując zamie­
rzenia prowadzące do usuwa­
nia tzw. wąskich gardeł w 
produkcji itp. Z każdym 
dniem wzrasta aktywność ko­
lektywów zakładowych i roz­
szerza się krąg aktywu, któ­
ry zajmuje się problematyką 
1 przygotowaniem konferen­
cji.

19 bm. w dyrekcji huty od­
była się informacyjna narada 
na temat konferencji gospo­
darczych. Wzięli w niej u- 
dział kierownicy wszystkich 
wydziałów, sekretarze organi­
zacji partyjnych, przewodni­
czący rad zakładowych i ro­
botniczych oraz sekretarze 
ZMS. W czasie narady dyrek-

tor naczelny huty tow. B. 
Kołomyjski złożył informację 
o aktualnej sytuacji gospodar­
czej HiL i omówił pracę i 
trudności poszczególnych wy­
działów. W wypowiedzi swej 
wskazał on szereg problemów, 
którymi należy się zająć w 
trakcie przygotowań do kon­
ferencji.

M. in. jak wynika z poczy- 
nioi 'ych przez dyrektora u- 
wag — trzeba obecnie dbać 
więcej o zmniejszenie nadal 
jeszcze znacznej ilości odpa­
dów, 
tzw. niedowalcowanie. Ogólnie 
w pracy załogi uwidacznia 
się ciągle niedbały stosunek 
do maszyn i urządzeń (w re­
zultacie wysoki jest procent 
awarii). W związku z przy­
gotowaniami do konferencji 
gospodarczych usuwając róż­
ne nasze braki, należy szcze­
gólnie się zająć gospodarką 
materiałową, wprowadzaniem

powodowanych przez

Tu konkurs na piosenkę 
o \ouej Hucie

A więc już jutro w niedzielę 
o godz. 19-tej w sali teatralnej 
Huty im. Lenina odbędzie się 
nierwsza impreza finałowa 
konkursu na piosenkę o No­
wej Hucie zorganizowanego 
przez Ognisko Młodych ZMS 
przy naszej i wydziału kultu­
ry DRN — współpracy.

W programie imprezy znaj­
dują się piosenki wytypowane 
przez jury spośród prac nade­
słanych na konkurs. Zadaniem ___
publiczności będzie wybranie prezy (29 bm.) uświetni swoim 
z 8 zaprezentowanych piose­
nek w podwójnej interpretacji 
— najlepszej. W tym celu za­
mieszczamy poniżej kupon, 
który należy wypełnić w cza- 

sie imprezy. Kupony z traf­
nymi odpowiedziami wezmą 
udział w losowaniu cennych 
nagród na drugiej i ostatniej 
imprezie finałowej w hali 
sportowo widowiskowej HiL 
29 bm. Tym samym trwający 
od paru miesięcy konkurs zo­
stanie definitywnie rozstrzy­
gnięty, autorzy otrzymają na­
grody, a my piosenkę o Nowej 
Hucie.

Program czwartkowej im-

humorem Marian Załucki. Do 
zobaczenia na imprezach. Bi­
lety do nabycia w radach od­
działowych i w Domu Kul­
tury. J. Z.

KONKURSOWY
NA PIOSENKĘ O NOWEJ HUCIE

Za najlepszą piosenkę uważam: (podkreśl tytuł wybranej piosenki)
1. DZIEWCZYNA Z NOWEJ HUTY - GODl.O „SFINKS”. 2. MIASTO MŁODE JAK 
MY - ..KARUZELA”. 3. MIŁOŚĆ - „GUSŁA-ASTR A”. 4. NASZE MIASTO - „ARKA­
DIA". 5. NOWOHUCKA JESIEŃ - „IKWA”, 6. NOWOHUCKI WALC - „RENIFER", 
7. TO NOWA HUTA - „PRZYJACIEL", 8. UŚMIECHNIJ SIĘ - „KONWALIA".
Imię i nazwisko .....................................................................................................................
Adres ......................................................................................................................................

NASI GÓRĄ! (zdjęcie u góry), czyli li­
czni kibice Hutnika. Powyżej boks, z le­
wej strony nowohucianin Jan ZalejskL

W okresie przygotowań do 
V Kongresu ŚFZZ w Mosk­
wie, załoga HiL podjęła zo­
bowiązanie wykonania nieod­
płatnie wieży pod antenę te-' 
lewizyjną dla ośrodka wcza­
sowego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w 

akcji oszczędności materiało­
wych na każdym stanowisku 
pracy, zastępowaniem deficy­
towych urządzeń i narzędzi 
krajowymi. Wszystkie poczy­
nania1 w wydziałach powinny 
być obecnie łączone1 z przygo­
towaniami do konferencji gos­
podarczych.

Inż. S. Strama sekretarz 
Głównej Komisji Konferencji 
Gospodarczej HiL poinformo­
wał zebranych o zadaniach ko_ 
misji przygotowujących kon­
ferencję, aż do czasu odbycia 
konferencji gospodarczej kom-

(Dokończenie na str. 2)

Wieża pod antenę 
telewizyjną z WKS 
dla ośrodka wczasowego

Mielnie. Wieżę tę wykonywa­
ła załoga naszego najstarsze­
go wydziału Warsztatu Kon­
strukcji Stalowych. W dniu 
21 bm. kierownik wydziału 
produkcji części zamiennych 
tow. inż. Frączak i przewod­
niczący Rady Zakładowej 
Pionu Głównego Mechanika 
tow. Zawadowski zameldowa-

(Dokończenie na str. 2)

Witając obrady wojewódzkiej 
organizacji partyjnej

Dziś 1 jutro — tj. 24 i 25 marca — obraduje VIII 
konferencja sprawozdawczo-wyborcza krakowskiej 
wojewódzkiej organizacji Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej.
Obrady konferencji odbywają się w okresie, który 

w naszym województwie można bez przesady nazwać 
latami imponującego wprost rozwoju przemysłu i bu­
downictwa mieszkaniowego. Nigdy jeszcze jak Kra­
ków Krakowem, nie budowano u nas tylu fabryk i za­
kładów, nie dostarczono ludności tylu izb mieszkal­
nych. Inwestycje przemysłowe i komunalne są na­
prawdę ogromne i sięgają miliardów złotych.

Socjalizm przyniósł ziemi krakowskiej i naszemu 
regionowi niespotykany dotychczas w jego historii za­
strzyk mocy gospodarczych, a ludności rozwiązanie na- 
bolałego przed laty problemu zatrudnienia, możliwość 
uzyskania pracy w nowych zakładach.

Polityka partii, której wyrazem jest działalność wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej na naszym terenie, 
owocuje coraz pełniej, z każdym dniem przynosi 

regionowi namacalne i widoczne dla każdego efekty.
Sam Kraków liczy obecnie ok. 500 tys. mieszkańców 

i stał się dosłownie na naszych oczach trzecim co do 
ilości ludności miastem w Polsce. U podłoża tego szyb­
kiego wzrostu liczebnego naszego miasta i jego rangi 
jako potężnego ośrodka przemysłu, legła budowa naj­
większego w kraju i jednego z największych w Europie 
kombinatu metalurgicznego — Huty 
budowa nowej, wielkiej dzielnicy 
Huty.

W perspektywie rozwoju Krakowa Huta im. Lenina, 
która osiągnie w przyszłości 9 min ton stali rocz­
nej produkcji, odegra ogromną rolę. Można powie­

dzieć, że to ona właśnie określi przyszły rozwój miasta 
i w znacznym stopniu regionu. Toteż dla nas nowo- 
hucian, dla organizacji partyjnej kombinatu i dzielnicy, 
dla delegatów na wojewódzką konferencję partyjną, 
którzy będą na niej reprezentować kombinat i dziel­
nicę, obrady VIII konferencji krakowskiej organizacji 
oraz przyjęte przez nią uchwały — będą miały szcze­
gólne znaczenie w rozwiązywaniu tak bieżących zadań, 
jak i przewidzianych na najbliższe lata.

i

im. I.enina oraz — 
miasta — Nowej
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Z IV konferencji HD ZMS Porządkujemy gospodarkę

Optymistyczne obrady Komisje branżowe opracowują już plany
Od razu na wstępie trzeba 

powiedzieć, że była to napra­
wdę udana konferencja. W 
pięcioletniej działalności ZMS 
nie pamiętamy tak rzeczowej 
dyskusji, jakiej przysłuchaliś­
my się na IV-tej statutowej 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej KD ZMS w Nowej 
Hucie. Ponad trzydziestu dys­
kutantów, uczniów szkół śre­
dnich i młodych robotników, 
w wieku od 16-tu do trzy­
dziestu - paru lat — mówi 
samo za siebie. Nikogo nie 
trzeba było namawiać do za­
bierania głosu choć czasem by­
ły one prowokowane poprzed­
nimi wystąpieniami. Zresztą, 
wszystko to czyniło ją jesz­
cze bardziej ciekawą i gorącą.

Problemy, które najczęściej 
powtarzały się w tej publicz­
nej rozmowie, to przede wszy­
stkim: dalsze umocnienie or­
ganizacji. troska o jej autory­
tet w szkole i zakładzie pracy, 
oraz konkretne zagadnienia 
jak: rozwój współzawodnic­
twa pracy i brygad młodzie­
żowych, działalność kultural- 
no-rozrywkowa itp.

Uczniowie, którzy stanowili po­
ważną grupę wśród dyskutantów 
szczególny nacisk kładli na ko­
nieczność współpracy 1 pomocy 
ze strony dyrekcji szkól 1 opie­
kunów szkolnych ZMS. Nie wszę­
dzie jeszcze sprawy te wygląda­
ją tak jak powinny. O ile w Za- 
sadnicezj Szkole Zawodowej, czy 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
współpraca między ZMS a kierow­
nictwem układa się w sposób wła­
ściwy. to nie można niestety po­
wiedzieć tego o pozostałych lice­
ach i technikach. Nie zawsze wy­
stępuje tu negatywne stanowisko 
dyrekcji, czasem jest to tylko 
brak zainteresowania działalnością 
szkolnego ZMS, lub też niedoce­
nianie jego roli w pracy wycho­
wawczej. I stąd narzekania akty­
wistów na trudności w pracy.

Kiedy jesteśmy przy spra­
wach szkolnych warto zwró­
cić uwagę na rzecz, o której 
mówiło kilka osób. Mamy na 
myśli sprawę dostania się 
na studia, 
zentujący 
maturalne 
na fakt 
ści jakie

tyjną i związkową sprawy 
socjalno-bytowe młodych 
ludzi (mieszkania, hotele, do­
jazdy do pracy) wreszcie dzia­
łalność kulturalno-rozrywko- 
wa.

Wszysktie te sprawy w rozmaity 
sposób rysują się w poszczegól­
nych zakładach, w PBM I PPB na 
przykład w dalszym ciągu bardzo 
istotnym jest problem hoteli, w 
organizacjach mniejszych problem 
klubów Itp. Jeśli idzie o tę os­
tatnią sprawę to wydaje się. że 
dojrzała ona do jakiegoś radykal­
nego rozwiązania. Jak nigdy do­
tąd zachodzi potrzeba utworzenia 
w Nowej Hucie klubu-kawlarnl 
młodzieżowej, który stałby się 
miejscem kulturalnej rozrywki 
dla tych wszsytkich, którzy nie 
posiadają własnych świetlic, jak 
rćwnleż dla tych l«-nastolatków, 
którzy wałęsają się po ulicach 1 
placach Nowej Huty. Zaintereso­
wanie się tą sprawą przez ZMS 
Nowohuckich Zakładów Gastrono­
micznych, idące w kierunku u- 
tworzenla bezalkoholowej kawiar­
ni budzić powinno nadzieję, że 
wkrótce Nowej Hucie przybę­
dzie klub młodzieżowy z prawdzi­
wego zdarzenia. Odegrać on po­
winien ważńą rolę w pracy wy­
chowawczej prowadzonej przez 
Komitet Dzielnicowy ZMS.

Sporo miejsca w dyskusji 
zajęła sprawa dalszego wzro­
stu szeregów ZMS. Wydaje 
się, że najlepszym magnesem 
przyciągającym do organizacji 
jest dobra działalność. A 
IV konferencja KD jest op­
tymistyczną zapowiedziedzią 
coraz lepszej pracy.

Na zakończenie konferencji 
wybrano 39-cio osobowy komi­
tet. który wyłonił t siebie 9- 
cioosobowy sekretariat. Pier­
wszym sekretarzem KD został 
(w dalszym ciągu) tow. Mie­
czysław Łanuch*.  a drugim 
tow. Stanisław Musiał. W 
skład sekretariatu weszli po­
za tym: A. Fabijan, K. Gajoch 
S. Lany, Z. Lang, W. Macieje- 
wicz, A. Nowakowska, A. O- 
suchowskl i F. Zaprzalka.

J. ŻAB
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działania ♦ Ujawnia się rezerwy
w gospodarce materiałowej

nygotowania do konferencji gospodarczych w l.ucie okraczaj*  w 
najważniejsze stadium. Powołane w wydziałach i 

misje koordynacyjne i branżowe wytyczają kierunki 
wskazują główne problemy do rozwiązania. Oto co 
nam na temat przygotowań przedstaw ele'e Komisji 
Głównego Mechanika i Walcowniach Wstępnych.
MIECZYSŁAW SZEFER —
— sekretarz Komisji TM

pionach ko- 
działania i 
powiedzie', 
w Pionie

Komisje branżowe opraco­
wały już plany działania, a w 
poszczególnych wydziałach 
dyskutuje się nad gospodarką 
swoich jednostek produkcyj­
nych. Główny kierunek tej 
dyskusji, to wykrywanie re­
zerw i rozwiązywanie zasad­
niczych trudności gospodar­
czych. Odbyły się posiedzenia 
rad robotniczych i egzekutyw, 
na których omówiono podsta­
wowe problemy ekonomicz­
ne w pionie. Widoczne są już 
pierwsze rezultaty. I tak na

przykład w Warsztacie Me­
chanicznym uzyskano naj­
wyższy współczynnik wyko­
rzystania maszyn w skali ca­
łego kraju

— Jakie »prawy wymagające 
natychmiastowego rozwiązania — 
wysunęły komisje branżowe?

— Wiadomo jest, że w hu­
cie odczuwa się brak tlenu i 
acetylenu. Towarzysze nasi 
doszli więc do wniosku, że 
można zaoszczędzić sporą i- 
lość tych deficytowych mate­
riałów, przez zastosowanie 
przy cięciach — gilotyny; wy­
sunięto więc postulat zaku­
pienia gilotyny, która z pew­

Przykład 
dobrego 
zebrania

sprawę dostania
Delegaci repre- 
ostatnie 

zwracali 
nieprawidłowo- 

występują przy 
przyjmowaniu na studia, 
zwłaszcza medyczne. Trudno 
w tej chwili twierdzić czy glo­
sy o tym, że istnieje tu prze­
kupstwo i łapówkarstwo od­
powiadają w 100 procentach 
prawdzie niemniej stanowią 
one sygnał dla kompetent­
nych czynników, które powin­
ny zatroszczyć się o właściwy 
dobór studentów.

Przechodząc do spraw po­
ruszanych przez delegatów z 
zakładów pracy wypada w 
pierwszym rzędzie podkreślić 
wybitnie konstruktywny cha­
rakter ich wystąpień. Poru­
szano różne zagadnienia. Roz­
wój współzawodnictwa pracy, 
współpraca z organizacją par-

Od dłuższego czasu w kom­
binacie narzekamy na niedo­
mogi zebrań otwartych i na­
rad roboczych, a głównie na 
słabą na nich frekwencję i 
brak dyskutantów. Dlatego też 
miło nas zaskoczyło otwarte 
zebrar.ie OOP przy Wydziale 
Wodnym, które się odbyło w 
dniu 21 marca br. Sprawy po­
dobne jak prawie na wszyst­
kich zebraniach odbywających 
się obecnie w naszej hucie: 
wyniki ekonomiczne Wydziału 
w roku 1961 i przygotowania

klasy 
uwagę

I

KTiR zaprasza...
Prezydium KTIR Huty Im- 

Lenina zaprasza na Walne Ze­
branie Racjonalizatorów HiL, 
które cdbedzie się w dniu 28. 
III. 62 r. o gedz. 12.30 w sali 
widowiskowej HiL — Cen­
trum Administracyjne, budy­
nek „S”.

Przygotowania do
konferencji gospodarczych

(Dokończenie ze str. 1) 
binatu. Nakreślając plan przy­
gotowań organizacyjnych .w 
skali huty omówił on także 
czynniki c-d których będzie 
zależał efekt tej najważniej­
szej dziś formy porządkowania 
gospodarki, jaką są konferen­
cje gospodarcze i podejmowa­
ne w związku z nimi konkre­
tne poczynania.

Naradę zakończyło wystą­
pienie I sekretarza KF PZPR 
w HiL te w. Z. Jakusa. Se­
kretarz komitetu podkreślił, 
że w tym krótkim okresie cza­
su jaki dzieli nas od pierw­
szych konferencji trzeba 
szczególną uwagę zwrócić na 
prowadzenie systematycznych 
rozmów z pracownikami. W 
rozmowach należy uwzględ­
niać problematykę pracy i 
bezpośrednio stanowisk ro­
boczych, dyscypliny itd. Po­
prawy wyników gospodar­
czych nie da się bowiem o- 
siągnąć bez nadania społecz-

nego i masowego charakteru 
przygotowaniom do konferen­
cji, bez wykorzystania pomy­
słowości i inicjatywy załogi.

Naszą dewizą w okresie 
przygotowań do konferencji 
gospodarczych powinno być 
— stwierdził sekretarz KF 
partii — nie wypracowywanie 
programów na odległą przysz­
łość, lecz dokonywanie sku­
tecznej poprawy w działalnoś­
ci produkcyjnej i w ogóle 
gospodarczej — już teraz, ak­
tualnie. Nie chodzi bowiem o 
propagandowe czy odległe e- 
fekty, lecz o realną poprawą. 
Przygotowania do konferencji 
stając się społecznym ruchem 
na rzecz usprawnienia gospo­
darowania w hucie wymagają 
pełnej mobilizacji załogi.

ZADA«» 
WŁ.

TABELA WYKONANIA 
PRZEZ HUTĘ DO 21 BM.

w
•/.

prod. wyr. szamot.

do wydziałowej konferencji 
gospodarczej.

Pierwszy warunek, który 
zadecydował o prawidłowym 
przebiegu zebrania, to wysoka 
frekwencja z udziałem prawie 
że całego personelu inżynie­
ryjno-technicznego oraz przed­
stawicieli kolektywu Pionu 
Głównego Energetyka w oso­
bach tow. St. Mularza — se*  
kretarza KZ i tow. R. Bedna- 
rowicza — przew. Rady Za­
kładowej. Drugi, to, treściwe 
sprawozdanie kierownika wy­
działu mgr inż. T. Bieleckiego.

Czynniki te umożliwiły roz­
winięcie rzeczowej (nie impro­
wizowanej) dyskusji. Zabiera­
jący głos m. in. tow. tow. T. 
Antoslk, M. Dłuszczyk, G. Pio­
trowski, E. Mazik, St. Mularz 
r.a konkretnych przykładach 
wskazali istniejące jeszcze 
niedomagania w pracy Wy­
działu. Na wszystkie uwagi 
dyskutantów odpowiedzieli 
przedstawiciele kierownictwa 
Wydziału i tow. R. Bednaro- 
wicz. Należy teraz tylko w 
pełni zrealizować przyjęte 
wnioski i podjęte zobowiąza­
nia. (jw)

nością się opłaci. Bardzo wa­
żną sprawą w naszym pionie 
jest gospodarka materiałowa. 
Sporządzono już zestawienie 
potrzeb co pozwoli ńa dobór 
właściwego materiału, a tym 
samym na oszczędną gospo­
darkę. Dotychczas bowiem 
bardzo często bierze się z 
magazynu nie to co potrzeb­
ne, lecz to co jest pod ręką. 
Niszczy się przy tym dużą 
ilość materiału, co pociąga za 
sobą wzrost kosztów. Na ich 
podwyżkę wpływa też nieod­
powiedni format półfabryka­
tów, co także podraża koszty 
wydziału. Dlatego sporządze­
nie zestawienia potrzeb jest 
sprawą bardzo ważną.

— Jakimi Jesicze »prawami zaj­
muje tlę komltja?

— Niektóre problemy zapo­
czątkowane były przed przy­
stąpieniem do przygotowań, 
do konferencji, naprzykład 
sprawy socjalno-bytowe. W 
związku z tym komisja ma 
ułatwione zadanie. Podobnie 
sprawa wygląda z komisją 
rozwoju techniki i inwestycji, 
gdyż sprawami tymi zajmo­
wała się już wcześniej egze­
kutywa Komitetu Zakłado­
wego. Dużo do zrobienia ma 
natomiast komisja organiza­
cji pracy i ekonomiki, która 
wystartowała bez żadnego 
przygotowania. Należy stwie- 
dzić, że mamy za sobą pier­
wszy etap organizacyjny, o- 
becnie przystępujemy do wy­
suwania wniosków, które za­
kończymy do połowy maja, a 
pod koniec tego miesiąca od­
będzie się konferencja. Głów­
ny nacisk w naszej pracy kła­
dziemy obecnie na propagan-. 
dę tematyki konferencji, któ­
rą staramy się doprowadzić 
do wszystkich pracowników 
pionu.
STANISŁAW LEŚNIEWSKI 
— sekretarz OOP P-60
,— Jeśli idzie o pracę na­
szych komisji, to działają o- 
ne w sześciu zespołach bran-

żowycłi. Komisja ekonomiczna 
na stara się doprowadzić do 
całej załogi ideę rozrachun­
ku gospodarczego. Chodzi o 
to by każdy pracownik wie­
dział jak kształtuje się: sytu­
acja ekonomiczna oraz wska­
źniki i jaki wpływ ma jego 
praca na ogólne wyniki pro­
dukcyjne.

Zasadniczym problemem w 
naszym wydziale jest sprawa 
zwiększenia uzysku. Wystar­
czy powiedzieć, że gdy- 
byśmy zwiększyli uzysk 
tylko o 1 procent — co 
jest zupełnie realne — to w 
skali rocznej otrzymalibyśmy 
18 tysięcy ton dobrego mate­
riału — dodatkowo.

Komisja pracy i płacy zaj­
muje się występującymi na 
poszczególnych stanowiskach 
nieprawidłowościami w sy­
stemie płac. Zdarza się bo­
wiem, że nowoprzyjęci pra­
cownicy otrzymują wyższą 
grupę, niż ci którzy pracują 
już po kilka lat. Jest to nie­
sprawiedliwe i dlatego komi­
sja będzie regulować system 
płac.

Zagadnieniem nr 1 komisji 
socjalno-bytowej są pomiesz­
czenia na szatnie i łaźnie. W 
1965 roku wydział będzie za­
trudniał około 700 pracowni­
ków, czyli dla około 300—400 
z nich zabraknie miejsca w 
szatni. Komisja musi szukać 
i postulować najrealniejsze 
rozwiązanie tej sprawy.

Gospodarka materiałowa? 
W P-60 — to głównie odpo­
wiednia konserwacja urzą­
dzeń. Im mniej będzie się zu­
żywać części zamiennych 
(dzięki dobrej konserwacji) 
tym więcej zaoszczędzi się na 
wydatkach zwi4zanych z za­
kupem bardzo często deficy­
towych urządzeń, 
części zamiennych u 
bardzo duże.

Problemy komisji 
techniki i inwestycji 
zem problemami 
huty, która zakłada moderni­
zację Walcowni Wstępnych. 
Niemniej komisja zwróci u- 
wagę na najważniejsze spra­
wy związane z usprawnieniem 
produkcji. M. in. zachodzi 
potrzeba1 znacznego zwiększę- - 
nid sżybkośći wózków wlew­
ków, co w dużym stopniu u- 
sprawni pracę w Walcow­
niach. Specjalne trójki zbie­
rać będą od pracowników u- 
wagi dotyczące rezerw pro­
dukcyjnych i węzłowych pro­
blemów, z jakimi borykamy, 
się w codziennej pracy. JŻ

Zużycie 
nas jest

rozwoju 
są zara- 
dyrekcji

10 lat ^-238 milionów at

Sejmik ludzi
cej czytać i poszukiwać niezbędnych wia­
domości koniecznych do 
nia swego projektu.

NA UPARTEGO można by powiedzieć: 
to są rzeczy znane i oklepane, po co 

je powtarzać. Po co powtarzać, że racjo­
nalizator, który dostarczył kilka czy 
więcej projektów nie należy do ludzi za-

urzeczywistnię-

Ogółem w okresie 10-lecia ist­
nienia Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji Huty im. Lenina, 

które obecnie obchodzimy, racjonali­
zatorzy naszej huty zgłosili^ 13.392 
projektów, spośród których 5860 zasto­
sowano w produkcji.

Usprawnienia te przyniosły hucie 
238 milionów złotych oszczędności.”

Fakt jest faktem i toporem go 
nie wyrąbiesz. Można by sięgnąć 
z przyzwyczajenia do popularnego 
skądinąd powiedzenia o znaczeniu fak­

tów i już na tym tylko poprzestać. Cy­
fry przecież najlepiej określają pożytek 
czy skuteczność danej określonej działal­
ności — jak np. w tym wypadku. Sumy 
oszczędności, które się uzyskało i ilość 
zgłoszonych projektów racjonalizator­
skich są najistotniejszym dokumentem 
tego ruchu. Pomijając już wszystko 
inne. A przecież techniczne, ekonomiczne 
i w ogóle jakiekolwiek walory gospodar­
cze czy produkcyjne ruchu racjonaliza­
torskiego w zakładzie pracy nie wyczer­
pują jego znaczenia. Pozostaje bowiem 
jeszcze ogromny wachlarz spraw, które 
łączą się ze społecznym aspektem ruchu 
zakładowych racjonalizatorów, z kształ­
towaniem postawy pracownika, jego tro­
ski o poziom techniki w wydziale.

Istotne również staje się także i to, że 
za ruchem racjonalizatorskim kryje się 
przecież sylwetka zdyscyplinowanego, 
dbałego o postęp gospodarczy pracowni­
ka. pracownika podwyższającego swe 
kwalifikacje, „niespokojnego" i ciągle się 
uczącego zarazem, pracownika starające­
go się wnieść swój wkład we wspólne — 
w zakład pracy, przyspożyć mu to co naj­
wartościowsze I najważniejsze z punktu 
widzenia gospodarki narodowej i n%s 
wszystkich, mianowicie wzrost produk­
cji przemysłowej. I wreszcie, ruch racjo­
nalizatorski rozwija horyzonty pracow­
nika i jego wiedzę ogólną. Każę mu wię-

niespokojnych
trzymujących się w miejscu czy podda­
jących skostnieniu lub stagnacji. Że 
w jego charakterze czy naturze zrad.za 
się nowa cecha, cecha nowatora. 
I chociaż nie bez racji jest takie rozu­
mowanie trzeba także stwierdzić, że po­
wtarzanie pozornie już całkiem przyję­
tych prawd ma jednak pewną zaletę. 
Nam wszystkim przecież chodzi o ma­
so w o ś ć ruchu racjonalizatorskiego. 
A tak dobrze, w sensie masowości lub 
lepiej: umasowienia jego, jeszcze nie ma!

Jak więc jest w hucie? — Przyjmijmy, 
że pracuje w niej 19 tys. ludzi. W tym 
zestawieniu ponad 1000 członków KTiR, 
to oczywiście suma niemała, ale daleko 
jeszcze nie wyczerpująca naszych możli­
wości. Już w obecnym okresie istnieje 
możność zwiększenia ilości członków 
klubu racjonalizatorów do 2,5—3 tysięcy. 
Zwłaszcza uwzględniając fakt, że czyn­
nych racjonalizatorów mamy w HiL ok. 
3 tysięcy.

Wieża pod antenę 
telewizyjną z WKS

(Dokończenie ze str. 1) 
li w Radzie Zakładowej Kom­
binatu o wykonaniu wieży.

Wieża zbudowana z kon­
strukcji stalowych posiada 
kilkadziesiąt metrów wyso­
kości. Pozwoli ona na odbiór 
programów trzech stacji te­
lewizyjnych.

Wydz. W-l stal elektr. sur.
Wydz. W—3 wyroby kuto 
Wydz. W-3 produkcja ogółem 
Warsztat Konstrukcji Stal. 
Siłownia - energia elektr.

ss
103
103 CÓŻ W TAKIM RAZIE daje racjona­

lizatorom sama przynależność do 
Klubu TiR? — Przede wszystkim opiekę, 
pomoc i obronę ich praw oraz interesów 
(do Klubu napływają np. zażalenia na 
zaniżone wynagrodzenie, niesłuszne od­
rzucenie projektu racjonalizatorskiego 
itd.). Klub posiada doradców technicz­
nych. Bada zgłoszony projekt. Wyjaśnia 
niedopracowane szczegóły i ponownie 
przedstawia dyrekcji do przyjęcia. Dy­
sponuje on zespołami konstrukcyjnymi, 
które wykonują dokumentację rysunko­
wą do przyjętych projektów. Natomiast 
zespoły ekonomiczne zajmują się obli­
czaniem efektów ekonomicznych zgło­
szonych projektów.

Zespół ZDK w Karpaczu
Zespół złożony z chóru, or­

kiestry i baletu Zakładowego 
Domu Kultury HiL wyjechał 
w dniu 22 bm. na dwutygod­
niowy pobyt do Karpacza. W 
trakcie swego pobytu na Dol­
nym Śląsku będzie się on 
przygotowywał do czekają­
cych go w najbliższym czasie 
występów, m. in. 8 kwietnia 
w hali Korony na Podgórzu 
i w innych dzielnicach. W 
Dniu Hutnika nowohucki ze­
spół wystąpi w Hucie Pokój. 
Natomiast do nas do Nowej 
Huty przybędzie rozrywkowy 
zespól Huty. Pokój. .
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ZMO
ZMO w prod. wyr. zasad.
ZMO
ZMO
ZK w pred. koksu ogółem 
ZK w prod. koksu wielkopiec. 
Aglomerownia
Wielkie Piece - surówka 
Wydz. Przer. Żużla żużel gran. 
Wydz. Przer. żużla - pumeks 
Stalownia stal marten.
Walcownia
Walcownia 
Walcownia
Walcownia
Walcownia 
Ocyr.kownla Blach 
Ocynowała Blach
Agregat „Yodar” - profile 
Wydział Rur Zgrzewanych 
MydŁ Wrf produkcja ogólpm IM

w 
w

prod, dolomitu praż, 
prod, wapna palonego

Zgniatacz
Kęsów
Profili Drobnych 
Gorąca Blach 
Zimna Blach

?8

ru-w 
bryce przedstawiającej produkcję, 
Wielkich Pieców napisaliśmy dziś 
po raz pierwszy: 100 proc, wyko- • 
nanla planu.

Kilka uwag o pracy innych wy­
działów. Sytuacja jest niestety da­
lej nie różowa: zaległości w sto­
sunku do planu wynoszą bowiem 
ok. 7,9 tys. ton stall. 6.S tys. ton 
kęsisk, 2,8 tys. ton blachy gorąco- 
waicowanej. 1,7 tys. ton blachy 
„czarnej'’, 138 ton rur zgrzewa­
nych. Do końca marca już nieda­
leko, potrzeba więc dużego wysił­
ku 1 wielkiej mobilizacji całej za­
łogi huty, afty ratować - powiedz­
my to wyraźnie - zagrótóny po 
raz trzeci plu mleslęeuy. (W)

Po długim okresie czasu,

I

I



Nr 12 (276) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3

Obraz pracownika księgo­
wości ślęczącego całymi go­
dzinami nad „tasiemcami” ze­
stawień, kwitów, faktur i do­
wodów, stanowić może symbol 
żmudnej i jakże niewdzięcz­
nej pracy. Bez niej nie obej­
dzie się niestety żadne przed­
siębiorstwo, ani żadna rachun 
kowość. Mrówcza robota księ­
gowych wspierana do nieda­
wna tylko maszynami do li­
czenia, jest jak okazało się 
możliwa do zmechanizowania. 
I w naszej hucie udało się w 
tej dziedzinie dokonać pew­
nego przełomu. Od 1956 roku 
obrany został kurs na ułat­

Wkrótce „mózg elektronowy"
wienie ciężkiej pracy ludziom 
poprzez coraz szersze wpro­
wadzanie „mądrych” — je­
żeli można się tak wyrazić, 
maszyn licząco-analitycznych.

Przełom w konserwatyw­
nym ujmowaniu prac biuro­
wych, statystycznych i innych, 
to już bardzo dużo, ale jedno­
cześnie to jeszcze nie mecha­
nizacja. Do zrobienia pozo­
stało bardzo dużo. Mamy w tej 
chwili w hucie 2 zestawy kla­
sycznych maszyn licząco-ana­
litycznych marki SAM, wy­
produkowanych w Związku 
Radzieckim. Bazę tę uzupeł­
niła mnożarka niemiecka 
marki „Hollerith”. Zestaw 
bardzo skromny, trudno jed­
nak uwierzyć jaki ogromny 
zakres pracy potrafi wykonać.

W dodatku wykonać szybko 
i bezbłędnie! Już w tej chwi­
li przy pomocy maszyn liczą­
co-analitycznych opracowy­
wany jest cały obrót mate­
riałowy huty, co oznacza nie 
mniej nie więcej tylko ok. 
75 tys. pozycji miesięcznie.

Korzyści uzyskane dzęki tym 
maszynom nie ogran.czają s ę zre­
sztą tylko do eliminowania bar­
dzo żmudnych i pracochłonnych 
czynności. Na podkreślenie za- 
s'uguje fakt, że uwolnieni od tych 
prac ludzie, zamiast zajmować 
s ę samą mechaniczną stroną o- 
biiczeń. więcej czasu mogą po­
świecić na koncepcyjną pracę, a 
w ęc na dokenywon e analiz I 
wyciąganie wniosków.

Jak należałoby ocenić do­
tychczasowe wyniki pierw­
szego szczebla mechanizacji? 
Są one bardzo dobre, w ca­
łej pełni potwierdzają słusz-

Każdy obecnie rozumie, że wzrost pro­
dukcji można uzyskać i to w zasadni­
czej mierze ieuynie na drodze postępu 
technicznego i racjonalizacji, a nie po­
przez wysiłek mięśni. Zwiększenia pro­
dukcji po rozbudowie wydziału nie da 
s'ę inaczej osiągnąć (mowa o starych 
wydziałach) jak właśnie poprzez ich mo­
dernizację. postęp techniczny i racjona­
lizację. A szczególne pole do popisu ma 
racjonalizatorstwo w gospodarce ma­
teriałowej, na drodze zastępowania ma­
teriałów deficytowych innymi tworzy­
wami o wyższych własnościach.

W TEJ CHWILI postęp techniczny i ra­
cjonalizacja produkcji są w szcze­

gólnie uprzywilejowanej sytuacji. Otwar­
te przed nimi „zielone światło" od pa­
miętnego IV Plenum KC partii, zgodnie 
z tendencjami rozwojowymi naszej go­
spodarki, z napędowymi motorami jej 
rozwoju, nie tylko nie przybladło, lecz 
coraz jaśniej i wyraźniej powinno świe­
cić. Są wszelkie dane po temu, by z każ­
dym dniem sprawy te nabierały wvższej 
rangi w hierarchii potrzeb i życia w za­
kładzie.

To są sprzyjające momenty, momen­
ty — nazwijmy je — na plus. Czego 
nam w takim razie brakuje, co hamuje 
jeszcze uzyskiwanie coraz to lepszych 
wyników?

— Nie chwaląc się — powiada inź. 
/LBIN KSIENIEWICZ, przewodniczący 
KTIR w HiL — znajdujemy się teraz 
w czołówce resortu hutnictwa, zajęliśmy 
bowiem po raz drugi pierwsze miejsce 
w resorcie. W skali krajowej Klub nasz 
został 2 marca br. uznany przez Komisię 
Postępu Technicznego przy CRZZ za czo­
łowy. Czego więc nam brak? — Otói nie 
ma dotąd po prostu środków do szybkiej 
realizacji projektów. Dokumentację przy­
gotowujemy do projektu, który wpłynął, 
dokonuiemy obliczeń efektów ekonomicz­
nych. Nie posiadamy jednakże material­
no-technicznej bazy dla wykonania pro­
totypów (mam na myśli warsztat, który 
nie byłby obciążony innymi pracami 
i mógł wykonać prototyp). Nasza huta 
dopiero w tym roku zaczęła organizować 
brygady terenowe, które mają realizo­
wać zadania Dostępu technicznego i ra- 
cjona’i?aeji. Te powstające brygady po­
siadają na razie zaplecze w postaci wy­
działowych warsztatów.

*

CZEGO MO2NA 2YCZYC Klubowi
Techniki i Racjonalizacji, który 

w dniu 28 bm., tj. we środę, o godzinie 
12.30 rozpocznie w sali teatralnej HiL 
swe zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
po trzyletnim okresie kadencji zarządu, 
dokona wyboru nowych władz oraz bę­
dzie omawiał swą działalność, plany na 
przyszłość i kierunek pracy na 1962 rok? 
— Chyba bardzo wiele a zarazem i szcze­
rze: wnikliwego przedyskutowania refe­
ratu sprawozdawczego jak i analizy sy­
tuacji w zakresie ruchu i poczynań ra­
cjonalizatorskich w hucie, aktualnej sy­
tuacji pod tym względem oraz sposobów 
przyspieszania załatwiania 
zaległych projektów racjo­
nalizatorskich.

To jedno. I bodaj szczególnie ważne. 
Poza tym Klub, który obchodzić będzie 
równocześnie X-lecie swego powstania, 
w krytycznej, a nie tylko jubileuszowej 
dyskusji, na walnym zebraniu swych 
członków, powinien stać się przykładem 
konstruktywnych i świeżych idei, pomy­
słów a później i poczynań organizator­
skich. zmierzających do umocnienia roli 
kół wydziałowych a w szczególności — 
nawiązania poprzez te koła mocnych wię­
zi z szeroką rzeszą racjonalizatorów huty, 
aby jeszcze bardziej umasowić ten ruch. 
NA ZAKOŃCZENIE tych uwag po­

wtórzmy myśl już wyrażoną w arty­
kule: racjonalizator robotnik, to czło­
wiek światły i przodujący, awansujący 
do rangi kadrowego, wysokokwalifiko­
wanego robotnika przemysłowego, to ro­
botnik nowoczesny odpowiadający 
pot r zębem czasu i narastającej w naszym 
kraju nowoczesnej techniki epoki me­
chanizacji i automatyzacji. Wraz z kadrą 
inżynieryjno-techniczną, z tą jej częścią, 
która aktywnie udziela się snrawie po­
stępu technicznego i racjonalizacji, sta­
nowi on na'bardziej dynamiczną i pręż­
ną grupę w rozwoju gospodarki i pro­
dukcji w zakładzie. Stąd jeden już tylko 
krok do hasła:Więccj racjonalizatorów, 
to wyższa, tańsza, lżejsza i oszczędniej­
sza produkcja. — To nie ponad 80 min 
zł. które przyn:os!o .(oszczędności) zasto­
sowanie projektów racjonalizatorskich 
w I-Iii, w 19C1 roku, lecz znacznie — 
znacznie więcej.

R. Wolski

ność obranego kursu. I dlate­
go warto pójść tą drogą da­
lej, mechanizując konsekwen­
tnie szereg innych prac i o- 
bliczeń w hucie. Skromny na 
razie, daleki na pewno od 
doskonałości zestaw naszych 
maszyn oddaje ogromne u- 
sługi nie tylko dla gospodar­
ki materiałowej. Przy jego 
pomocy sporządza się staty­
stykę sprzedaży gotowych 
wyrobów hutniczych, stano­
wiącą niezwykle ważny ma­
teriał dla księgowości Dzia­
łu Zbytu oraz dla Działu Pla­
nowania Techniczno-Ekono­
micznego.

Na tym jeszcze zresztą nie ko­
niec przydatności. Posiadane bo­
wiem przez nas maszyny ułat­
wiają prowadzenie kartoteki od­
biorców i dostawców inkasowych. 
Wszystko znowu w tysiącach po­
zycji. A ponadto — w zależnoś­
ci od pojawiających się aktual­
nych. ważnych potrzeb — ma­
szyny analityczne znajdują za­
stosowanie i do wyjątkowych za­
dań. Jednym z takich zadań, któ­
remu nie łatwo i nie tak prędko 
podołaliby ludzie, było wykona­
nie zestawienia rysunków te­
chnicznych dla Wydziału Proje­
ktowo-Konstrukcyjnego. Zesta­
wienie liczące ok. 400 tys. pozycji 
przyniosło fantastyczny wprost 
efekt. Dzięki niemu można było 
zrezygnować z dokonania zamó­
wień na części zamienne dla hu­
ty o wartości przekraczającej 100 
tys. rubli. Przykładów takich 
można przytoczyć dużo więcej.

A teraz jakich nowości mo­
żemy oczekiwać przy prze­
kraczaniu dalszych, wyższych 
szczebli mechanizacji? Trze­
ba przyznać, że perspektywy 
są bardzo ciekawe. Jeszcze \v 
br. (oko’o września) mamy 
otrzymać dwa wspaniałe ele- 

(Dokończenie na sir. 4)

GDZIE CZEKAĆ?
SzpMki

Cieszymy się. że miejską komu­
nikację autobusową cechuje tak 
duży rozwój. Nie pomyślano Jed­
nak ó jednej rzeczy: właściwym 
przygotowaniu przystanków MFK. 
Są np. takie miejsca, jak chociaż­
by naprzeciw Teatru Ludowego, 
gdzie nie ma dosłownie gdzie cze­
kać na autobus, chyba na jezdni. 
Zrób ono tu bowiem trawniki, na 
których nie wolno stać. Jest ku 
temu najlepsza pora, by wydz.e-

W PRACOWNIACH 
NOWOHUCKICH

PLASTYKÓW

Zdjęcia St. Gawliński

Walenty Gabrysiak — abstrakcjonista. Cie­
kawostka: jako narzędzi pracy często uży­
wa młotka, obcęgów i skalpela. Obok żona, 
również plastyk — Ewa Buczyńska.

Irena Dembowska — malarst wo tradycyjne realistyczne.

Marian Kruczek starszy asystent ASP. Da­
wniej malował pejzaże, dziś „groteska" 
żart z utartych kierunków sztuki.

lić odpowiednie miejsca — wyło­
żone płytami — na przystanki 

Druga sprawa więżąca się. z tym 
tematem, to dziwne objazdy auto­
busów. które przyjeżdżają z Zes­
tawie i Krzesławic, okrążają bez 
pasażerów cały Plac Centralny, 
by stanąć na przystanku obok 
„Arkadii”. A jeżeli już te objazdy 
są naprawdę konieczne, to wozy 
powinny zatrzymywać się przy 
osiedlu Centrum — A.

Jednym z czynników popra­
wiających nasze samopoczu­
cie i usuwających zmęczenie 

podczas pracy jest gimnasty­
ka w. czasie przerw. Zaczyna 
się ją wprowadzać na ćdłyni 
święcie. Czy jest ona potrze­
bna? — postaramy się udo­
wodnić. Zacznę od układu 
krążenia. Stojąc przy maszy­
nie lub tablicy kreślarskiej 
mamy napięte mięśnie, co po­
woduje słaby przepływ krwi 
przez tętniczki, a przez to sła­

GIMNASI YKA
NA CO DZIEŃ

be odżywianie mięśni. Aby 
krew przeszła przez najmnie­
jsze tętniczki do naczyń żyl- 
nych i dostarczyła pożywienia 
dla mięśni, trzeba zwiększo­
nego ciśnienia. Przy stale na­
piętych mięśniach niszczy się 
więc serce.

Najlepsze warunki do pra­
widłowego krążenia krwi uzy­
skujemy przez rytmiczną pra­
cę mięśni, (skurcz, rozkurcz). 
Faza rozkurczu mięśni po­
woduje szybki przepływ krwi 
przez tętniczki i lepsze odży­
wianie mięśni. Faza skurczu 
powoduje wypchnięcie krwi 
w górę do serca. Takim wa­
runkom odpowiada spacer lub 
marsz.

W pracy siedzącej (pracow­
nicy umysłowi) napięte ma­
my mięśnie grzbietu, i mięś­
nie przepony. Napięcie mięś­
ni grzbietu utrudnia oddycha­
nie, stwarzając niekorzystne 
warunki do wymiany gazowej 
w płucach. Napięta przepo­
na i mięśnie brzucha powo­
dują zwiększone ciśnienie w 
jamie brzusznej, co sprzyja 
powstawaniu żylaków w prze­
wodzie pokarmowym tak zw. 
hemoroidów. Hemoroidy su 
jak wiemy chorobą zawodową 
ludzi przykutych 8 godz. do 
biurka. Kilkuminutowa gi­
mnastyka z ćwiczeniami ryt­
micznymi dla mięśni odde­
chowych (skłony, wyprosty 
tułowia, ćwiczenia rąk) usu­
wa w znacznym stopniu tę 
nienormalną sytuację pracy 

układu krążenia w obrębie 
tułowia.
FJ adania uczonych wykazały, 
Ij że u pracowników pod ko­

niec dnia pracy stwierdzo­
no zwiększone ciśnienie krwi, 
szybsze oddechy, przyśpiesze­
nie rytmu bicia serca, mniej­
szą pojemność życiową płuc 
(jest to ilość powietrza, któ­
rą jednorazowo wdychamy), 
a ponadto u pracowników u- 
mysłowych słabe trawienie. 
Te same wskaźniki u bada­

nych, którzy brali udział w 
gimnastyce w przerwach w 
pracy były o wiele korzyst­
niejsze dla organizmu. A te­
raz o układzie nerwowym. 
Wiemy, że układ nerwowy 
składa się z mózgu, rdzenia i 
dróg nerwowych. Ośrodki w 
rdzeniu zawiadują naszy­
mi ruchami mimowolnymi 
czyli instynktownymi. Ośrodki 
mózgu rządzą ruchami dowol­
nymi •czyli nabytymi i mają 
kontrolę nad wszystkimi na­
rządami, organami i układa­
mi organizmu. Współczesna 
fizjologia uczy, że zmęczenie 
organizmu zarówno przy pra­
cy umysłowej i fizycznej jest 
ściśle związane z określonym 
stanem tych ośrodków nerwo­
wych, które wywołują i re­
gulują nasze ruchy. Seczenow 
badając zagadnienie jak po­
winna być zorganizowana 
praca, jak długo może trwać 
nie wywołując zmęczenia, do­
szedł do następującego wnio­
sku: gdy po dłuższej pracy 
odpoczywamy parę minut, to 
nie jest bez znaczenia fakt 
czy odpoczywamy nic nie 
robiąc, czy wykonujemy 
jakąś czynność nie mają­
cą nic wspólnego z pra­
cą, która wywołała zmęcze­
nie. Jeśli po pracy wykonanej 
prawą ręką, podczas przerwy 
pracujemy lewą ręką to zmę­
czenie mija znacznie szybciej 
niż w wypadku gdybyśmy 
nic nie robili. Ta dodatkowa 
praca lewą ręką powoduje jak 

gdyby „naładowanie" uprzed­
nio zmęczonych ośrodków 
nerwowych prawej ręki.

Pawłów ustalił, że jeśli do 
kory mózgowej zostaje wy­
słany bodziec i w określonym 
miejscu powstaje ognisko po­
budzania, to wokół tego ogni­
ska w innych komórkach 
nerwowych rozwija się ha­
mowanie. Zjawisko to nazy­
wa się indukcją ujemną. Je­
żeli podczas długotrwałej pra­
cy następuje zmiana czynności 
to wywołuje to ognisko po­
budzania w nowych ośrod­
kach kory mózgowej. Czyli 
inaczej, jeśli zmienimy nasze 
ruchy przy produkcji na inne 
podczas gimnastyki w przer­
wie pracy, to odpoczywamy 
szybciej niż wtedy gdybyśmy 
odpoczywali bez ruchu.

Z własnego doświadczenia 
wiemy, że po wykonaniu 

monotonnej pracy szybko 
przychodzi zmęczenie. Wy­
starczy jednak na parę minut 
oderwać się od tej pracy i za­
jąć się czymś innym, wyko­
nać kilka ruchów nie podob­
nych do poprzednich, a po­
wraca zaraz umiejętność 
skupienia się, wzrasta wy­
dajność i bezpieczeństwo 
pracy. Zmęczone komórki 
nerwowe, które brały udział 
w pracy, podczas czynnej 
przerwy uzupełniają niedobo­
ry pożywienia. Gimnastyka w 
przerwach pracy powoduje 
lepszą przemianę materii, co 
dla organizmu nie jest bez 
znaczenia. To mniej więcej 
były fizjologiczne podstawy 
naukowe uzasadniające po­
trzebę gimnastyki.

Gimnastyka ma jeszcze in­
ne zalety: np. higieniczne i e- 
stetyczne. Podczas gimnastyki 
wychodzimy z dusznych po­
mieszczeń fabrycznych lub 
biurowych na świeże powie­
trze. Oczyszczamy nasze płu­
ca ze szkodliwych gazów. Na­
wet skóra nasza ma lepsze 
warunki oddychania. Świeże 
powietrze orzeźwia nas t usu­
wa zmęczenie fizyczne i psy­
chiczne. Stajemy się przynaj­
mniej na parę chwil beztros­
cy, młodzi i naładowani ener­
gią. Czy to nie jest dla nas 
ważne? Gimnastyka poprawia 
naszą sylwetkę i przeciwdzia­
ła powstawaniu garbów i

(Dokończenie na str.
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Oszczędność materiałów, to wzrost 
trycfojftosci pracy

Jak zdobyć 
tytuł 

kwalifikacyjny ?in)
U uprawnionymi do ubiegania 

się o tytuł robotnika wykwa­
lifikowanego są osoby, które 
przepracowały w zawodzie co 
najmniej okres czasu równy łącz­
nemu okresowi trwania nauki za­
wodu i wstępnego stażu pracy, 
przewidzianego dla danego zawo­
du, tj. około I lata. Natomiast 
uprawnionymi do ubiegania się 
o tytuł mistrza są csoby, które 
po spełnieniu warunków, prze­
widzianych dla otrzymania tytu­
łu wykwalifikowanego robotnika 
w danym zawadzie, przepracowa- 
Jy .co najmniej 3 lata w zawo­
dzie.

Starający się o tytuł wykwa­
lifikowanego robotnika winni 
przedłożyć: podanie, życiorys, 
świadectwo urodzenia, 2 foto­
grafie, zaświadczenie pracy z 
Pzia’u Kadr, zaświadczenie o 
miejscu zamieszkania, posiadane 
świadectwo szkolne i dowód uisz­
czenia opłaty egzaminacyjnej, 
która wynosi 200 zł.

Kandydaci na mistrzów, obok 
wymienionych wyżej dokumen- 
tów, przedkładają świadectwo ro­
botnika wykwalifikowanego lub 
świadectwo czeladnika określone­
go zawodu względnie zaświadcze­
nie stwierdzające przepracowanie 
w danym zawodzie wymaganego 
okresu czasu. Opłata za egzamin 
mistrzowski wynosi 300 »1.

Obok omówionych w poprzednim 
numerze „Clcsu” sposobów uzy­
skiwania tytułów przez zdawanie 
egzaminów, można uzyskać tytuły 
kwalifikacyjne również bez nich. 
Tytuł wykwalifikowanego robot­
nika przysługuje bez egzaminów 
pracownikom, którzy:

KOMUNIKAT
Redakcja miesięcznika 

..Wvnalazc?oś6 i Racjonali­
zacja" wprowadziła'spe- 
cialny dział, w którym u- 
dzielane są odpowiedzi na 
pytania, dotyczące w’aści- 
wej interpretacji obowią­
zujących przepisów o wy­
nalazczości pracowniczej 
oraz metod obliczania o- 
szczędności, spowodowa­
nych zastosowaniem pro­
jektów. Odpowiedzi sa u- 
dzielane listownie w ciągu 
kilku dni lub publikowane 
na łamach czasopisma.

Zainteresowani rac’ona- 
1izatorzv HiL i pracownicy 
komórek wynalazczości, 
którym nie wystarc-a po­
dawana przez i>’iał Tech­
niki i Klub Techniki i 
Rac!onalisacji HiL inter­
pretacja przepisów c wy­
nalazczości pracowniczej, 
mogą się zwracać listow­
nie do redakcii miesięcz­
nika ..Wynalazczość i ra­
cjonalizacja”. Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 101.

Konferencje gospodar­
cze, które zajmujg o- 

oecnie nasza uwagę, sq 
przykładem rosnęcego zro­
zumienia załóg i aktywów 

społeczno-gospodarczych 
dla zagadnień poprawy 
ekonomiki pracy huty. 
Konferencje te nie sq 
„akcjq", lecz świadomym 
działaniem nastawionym 
na osiągnięcie jak najlep­
szych wyników, zarówno w 
stosunku do nałożonych 
na hutę zadań, jak i wzglę­
dnych w odniesieniu do ro­
ku ubiegłego.

IX Plenum KC PZPR zwró­
ciło pod koniec ubiegłego ro­
ku uwagę wszystkich, którym 
nie jest obca i obojętna spra­
wa postępu gospodarczego w 
dziedzinie, która jakkolwiek 
w zasadzie doceniana, pozo­
stawała na marginesie zain­
teresowań. Tą dziedziną jest 
najszerzej pojęta gospodarka 
materiałowa zawierająca w 
sobie ogromne rezerwy, które 
wykorzystane, mogą dać spo­
łeczeństwu wiele pożytecz­
nych efektów.

Biorąc pod uwagę, że su­
rowce i materiały stanowią 
przeszło 70 proc, kosztów 
własnych hutnictwa staje się 
zrozumiałym zainteresowanie 
jakie wzbudzają w hucie 
sprawy gospodarki materia­
łowej w trakcie przygotowań 
i prac związanych z konfe­
rencjami gospodarczymi. 
Przemysł hutniczy, którego 
praca jest właściwie jednym 
wieikim splotem procesów 
przetwarzania surowców w 
produkty gotowe, produkuje 
jednak właściwie tylko ma­
teriały. Praca w tym proce­
sie stanowi czynnik oczywiś­
cie bard-o ważny, ałe nie do­
minujący w całości kosztów. 
Jakie więc znaczenie ma go­
spodarka materiałowa i dą­
żenie do jej poprawy dla pra­
cy społeczeństwa i wydajnoś­
ci pracy spo’ec .eństwa! Hu­
tnictwo jest obok chemii tym 
przemysłem, w którym pra­
ca ludzi i maszyn (zastępują­
cych pracę ludzi i czyniących 
ją bardziej wydajną) przet­
warza surowce w nowe ma­
teriały. mające całkowicie in­
ne cechy i własności niż prze­
twarzane surowce, a te są 
znów produktem pracy gór­
ników i skalników. Surowce 
noszą więc w sobie ten zasób 
pracy, jaki włożyli w ich 
wydobycie górnicy, a w prze­

Wkrótce „mózg elektronowy“
(Dokończenie ze str. 3) 

ktrońowe „cuda”, które bez 
przesady nazwać można ele­
ktronowymi mózgami. Jedno 
z nich, to kalkulator elektro­
nowy Gamma 3, produkcji 
francuskiej i drugie uzupeł­
niające wartość użytkową 
pierwszego — reproducer 
PRD.

Nowy zestaw przyda się nie 
tylko do obliczania zarobków 
w hucie. Wprzęgnie się go i 
do innych robót wymagają­
cych skomplikowanych obli­
czeń. np. do ewidencji rozli­
czania wyrobów gotowych o-

GIMNASTYKA 
NA CODZIEN
(Dokończenie ze str. 3) 

wzmacnia zwiotczałe mięśnie 
brzucha.
tt , prowadzenie takiej gim- 
rr nastyki napotykać będzie 

z początku na pewne opory. 
Niektórzy będą na to patrzeć 
ironicznym okiem, ale tym się 
nie zrażajmy. Gimnastyka 
prowadzona była jeszcze przed 
wojną w kilkunastu zakładach 
pracy w Polsce nie mówiąc 
już o innych krajach zachod- 
rtićh i ZSRR. Obecnie ćwicze­
nia w przerwach pracy są mga 

wiezienie transportowcy. O- 
szczędzając surowce już w 
pierwszej fazie ich przerobu 
np. na koksowni przez lep­
sze uzyski, na aglomerowni 
przez mniejsze straty, na 
wielkich piecach przez mniej­
szy wydmuch i zmniejszenie 
zużycia koksu, oszczędzamy 
zawartą w nich pracę, czy­
niąc ją tym wydajniejszą. Dla 
pełniejszego przedstawienia 
sprawy posłużę się przykła­
dem krańcowo przejaskra­
wionym, który nigdy się chy­
ba nie zdarzy. Powiedzmy, że 
kopalnia rudy zatrudniająca 
1000 górników wydobywa 
miesięcznie 30.000 ton rudy 
z której połowa tj. 15.000 ton 
w wyniku złej gospodarki 
materiałowej i technologii 
jest rozsypywana w tran­
sporcie i przeróbkach w hu­
cie i w rezultacie tylko 
15.000 ton może być rzeczy­
wiście wykorzystane. Wydaj­
ność pracy kopalni wynosi 
30 ton rudy na górnika, ale 
społeczna wydajność wskutek 
złej pracy tej wyimaginowa­
nej huty wynosi tylko połowę 
tego. Przez poprawę pracy w 
tej hucie uzyskamy efekt 
społeczny, który w kopalni 
może objawić się tym, że po­
łowę swojego wydobycia bę­
dzie mogła skierować gdzie­
indziej, lub na przykład zna­
czną część swojej załogi prze­
kazać innej kopalni itd.

Posługując się tymi przy­
kładami można udowodnić, 
że stalownik obniżając wy- ! 
braki, zwiększając uzysk ze i 
wsadu, podnosi wydajność i 
własnej pracy, ale czyni tym 1 * * * * * * 8 * * li 
samym społecznie bardziej 
wyda nymi poprzednie ogni­
wa pracy w hucie i poza hu­
tą. Tak samo walcownik o- 
szcrędzając wsad, obniżając 
ilość wybraków, zmniejsza- i 
iac i!o‘ć odpadów to . jest 
blach kawałkowych i odpa- ' 
dor.ych oszczędza oczywiście 
własną pracę, ale również 
pracę którą włożyli w do­
starczony mu wsad: stalow- 
nicy, wielkopiecownicy, ko- ' 
ksown’cv, aglnmerownicy, gór- , 
nicy i inni. W czystej ścisłej ■ 
gospodarce materiałowej o- 
chrona materiałów przed zni­
szczeniem i utratą wartości 
użytkowej nosi wszystkie o- 
mawiane tu cechy. Materiał 
w każdej postaci jest nosi- j 
cielem pracy ludzkiej jest jej j 
uprzedmiotowionym przed- i 
stawicielem. Dlatego hasło I 
zawarte w tytule tego arty­
kułu jest prawdziwe i ma 
swoje uzasadnienie.

• ukończyli zasadniczą szkolę 
zawodową lub równorzędną i 
wstępny staż pracy oraz zło­
żyli egzamin w zakresie tego 
stażu, albo

e ukończyli technikum zawodo­
we lub szkołę równorzędną 1 
wstępny staż pracy na stano­
wisku robotnika wykwalifiko­
wanego oraz złożyli egżamln 
w zakresie tego stażu, albo

0 odbyli naukę zawodu w Hu­
cie i wstępny staż prs«F, za­
kończone egzaminem, oraz u- 
zyskali świadectwo, stwierdza­
jące ukończenie nauki do- 
ksztalcającej, odpowiadającej 
programowo zawodowi, w któ­
rym odbywali naukę w Hu­
cie.

Tytuł mistrza w zawodzie przy, 
sługuje bez egzaminu pracowni­
kom. którzy ukończyli szkolę mi­
strzów, prowadzoną przez Mini­
sterstwo Oświaty, M.P.C. lub Inne 
ministerstwa.

Świadectwo lub dyplo mstwier- 
dzające przyznanie tytułu kwa­
lifikacyjnego bez egzaminów wy­
dają państwowe komisje egzami­
nacyjne, po nadesłaniu przez za­
interesowanego podania o przy­
znanie tytułu. Do podania należy 
dołączyć: świadectwo urodzenia, 
żye'orys, zaświadczenie ukończo­
nej szkoły i odbycia stażu, foto, 
grafie i dowód uiszczenia opłaty, 
która wynosi 30 zł.

Uzyskanie w podany sposób ty­
tułu ’ mistrza w zawodzie, obję­
tym listą rzemiosł, Jest uważane 
za dowód posiadania kwalifikacji 
zawodowych, uprawniających do 
samodzielnego wykonywania rze- 
■niosła. Uprawnienia przysługują 
również Osobom, które nabyły ty­
tuł wykwalifikowanego robotnika 
w zawodzie objętym listą rze­
miosł, pod warunkiem przepra­
cowania w tym zawodzie po u- 
zyskaniu tytułu, takiego okresu 
czasu, Jaki w myśl przepisów o- 
bowiązany jest przepracować cze­
ladnik dla uzyskania uprawnień 
do samodzielnego prowadzenia 
rzemiosła. Również tytuły czelad­
nika oraz mistrza uzyskane po 
złożeniu egzaminu przed komisją 
izby rzemieślniczej, w przypadku 
podjęcia pracy przez osoby, po­
siadające te tytuły, traktowane 
są na równi r tytułami kwalifi­
kacyjnymi, uzyskanymi w opisa­
ny wyżej sposób. ,

Z uwagi na to, że wielu pra­
cowników ma pewne braki w teo­
retycznym opanowaniu zawodu, 
Dział Szkolenia Huty zorganizu. 
Je w najbliższym czasie kursy 
przygotowawcze dla pracowników, 
ubiegających się o zdobycie tytu­
łu kwalifikacyjnego: walcownika, 
ślusarza, tokarza, frezera 1 elek- 
tromentera. Warunki przyjęcia na 
te kursy zostały podane do wia­
domości załodze w formie specjal­
nego afisza, oraz zamieszczone 
były w „Glosie Nowej Huty”.

W uzyskiwaniu tytułów kwalifi­
kacyjnych cenną inicjatywę prze- 
jawia Związek Młodzieży Socja­
listycznej. Objęcie patronatu przez 
KF ZMS nad tą akclą w poważ­
nym stopniu dopomoże admini­
stracji Huty w sprawnym prze­
prowadzeniu prac związanych z 
przyznawaniem tytułów. Dobrze 
byłoby aby sprawą podnosjrnia 
kwalifikacji, popu'aryzowaniem i 
wyjaśnianiem korzyści stąd pły­
nących dla załogi, zajęły się rów­
nież i inne organizacje działające 
w Hucie, a w szczególności związ­
ki zawodowe i rady robotnicze w 
poszczególnych wydziałach pro­
dukcyjnych nuty.

T. ORYGIERCCTK
Pział Szkoleni» HiL

W hutnictwie żelaza i 
stali, z uwagi na ko­
nieczność zachowania 

ciągłości pracy podstawo­
wych urządzeń hutniczych
jak wielkie piece, piece 
martenowskie, wgłębne itp. 
powszechnie stosowanym 
systemem pracy jest tak 
zwany ruch ciągły. Polega 
on na pracy trójzmianowej 
przez wszystkie dni mie­
siąca, w przeciwieństwie 
do ruchu trójzmianowego, 
który odbywa się tylko w
ustawowe dni pracy tzn.
bez niedziel i świąt, a czas 
pracy w sobotę wynosi 6 
godzin na zmianę.

Praca w ruchu ciągłym 
jest bardziej uciążliwa od 
pracy w ruchu trójzmiano­
wym, gdyż występuje ko­
nieczność utrzymania jej w 
niedziele i święta oraz po
8 godzin w soboty. Czas 
pracy członków załogi, za­
trudnionych w ruchu cią­
głym, przekracza znacznie 
ustawowy czas pracy i wy­
nosi średnio 240 godzin na
miesiąc. W Hucie im. Le­
nina celem skrócenia cza­
su pracy tych grup praco­
wniczych, wprowadzono 
instytucje tzw. podmlen- 
ników, celem zabezpiecze­
nia pracownikom wolnego 
dnia w tygodniu wzamian 
za pracę w niedzielę oraz 
skrócenie czasu pracy do 
200 godzin miesięcznie. W 
praktyce jednak czas pra­
cy w ruchu ciągłym prze­
kraczał 200 godzin miesię­
cznie, ponieważ podmien- 
nicy częściowo uzupełnia­
li braki w obsadach zmia­
nowych. wynikające z ab­
sencji chorobowych i urlo­
powych.

Mając na względzie ucią­
żliwe warunki pracy w ru­
chu ciągłym. Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego, w 
porozumieniu z Zarządem 
Głównym Związku Zawo­
dowego Hutników, posta­
nowiło w podstawowych 
wydziałach hutniczych 
sukcesywnie wprowadzać 
tzw. 4-brygadowy system 
pracy dla pracowników za­
trudnionych w rurhu cią­
głym. Wprowadzenie tego 
systemu ma na celu 
zmniejszenie uciążliwości 
pracy w ruchu ciągłym o- 
raz wydatne zmniejszenie 
czasu pracy i umożliwie- 
nle pracownikom większe-«

Społeczne znaczenie popra- 

raz półfabrykatów w podsta­
wowych wydziałach. Zleceń i 
zadań będzie dla niego, bio­
rąc pod uwagę rozwój huty, 
coraz więcej.

Przed nadejściem maszyny cze­
ka załogę najcięższa i bodaj naj­
trudniejsza praca. Trzeba się do­
brze przygotować, a więc zadbać 
o odpowiednie pomieszczenia, 
przeszkolić obsługę, wysiać do 
Francji na kurs personel, który 
będzie odpowiedzialny za kon­
serwację i eksploatację. Wysiłek 
sowicie się jednak opłaci: z na­
bytku „mózgu elektronowego” bę­
dziemy mogli być dumni, (jdl

sowo wprowadzane w Polsce 
i na całym świecie. Gim­
nastykę prowadzą już od 
dwóch lat w Hucii Warszawa, 
w Hucie Kościuszko, zakła­
dach włókienniczych w Ło­
dzi, w zakładach remonto­
wych w Elblągu, zakładach 
Eltra w Bydgoszczy i wielu 
innych. Wszędzie daje ona 
doskonałe wyniki. Wpro­
wadzają ją także zakłady 
krakowskie jak Zakłady Far­
maceutyczne, Naftobudowa t 
inne. Ponieważ Huta im. Le­
nina jest największym i naj­
nowocześniejszym zakładem 
w Polsce, więc i pod tym 
względem nić powinna zostać 
w tyle.
mgr STANISŁAW SOBCZTB 

wy gospodarki materiałowej 
jest więc ogromne. Na temat 
wydajności pracy mówiliśmy 
bardzo wiele i jeszcze będzie­
my mówić. Zwracaliśmy jed­
nak na ten ważny element go- 
spodarczości uwagę raczej je­
dnostronną, tylko z punktu 
widzenia wydajności pracy 
żywej. Bliższe zajęcie się 
sprawami gospodarki mate­
riałowej, a szczególnie proble­
mem oszczędzania materiałów 
w każdej postaci wprowadza 
nas w zagadnienie wydajności 
pracy uprzedmiotowionej, a to 
już jest cały kompleks zagad­
nień powiązanych bardzo ści­
śle z techniką i postępem 
technicznym.

Postęp techniczny, to jest 
źródło i środek, który służy 
nie tylko poprawie wydaj­
ności pracy żywej. Pozwala 
on na oszczędność pracy w 
jej każdej postaci. Na te mo­
menty dobitnie zwróciły na­
szą uwagę IV i IX Plenum 
KC PZPR i jak widać żadnej 
z tych spraw nie można trak­
tować w oderwaniu od innych. 
Łączą się one w cały system 
w którym każdy z nas znaj­
dzie swoją właściwą rolę.

Personel inżynieryjno-te­
chniczny, przygotowujący i 
nadzorujący przebieg proce­
sów produkcyjnych przy ścis­
łej współpracy z robotnika­
mi, wykorzystując własne i

ich doświadczenie praktyczne 
ma ogromną możliwość po; 
prawy społecznej wydajności 
pracy. Polityczna dojrzałość, 
jakiej wymaga kierowanie 
pracą ludzi w warunkach so­
cjalistycznej własności i so­
cjalistycznych stosunków, 
wskazuje nam również i miej­
sce. jakie winien zająć perso­
nel inżynieryjno-techniczny w 
podjętej pracy nad poprawą 
gospodarczości.

Nasze socjalistyczne stosun­
ki pozwalają nam przecież na 
szybsze opanowywanie nowej 
techniki, umożliwiają masowy 
rozwój ruchu racjonalizator­
skiego i wynalazczego oraz 
rozwijają masowe socjalisty­
czne współzawodnictwo pracy. 
Przekształcenie tych możliwo­
ści w rzeczywitość to zadanie, 
które należy bezwzględnie 
wykonać. Konferencje gos­
podarcze nłe mogą się prze­
cież sprowadzać do zgło­
szenia setek i tysięcy wnio­
sków. Muszą one być pro­
gramami działania mający­
mi na celu rzeczywistą po­
prawę pracy huty na wszel­
kich odcinkach jej działalno­
ści.

Temat jest wskazany, ale 
bynajmniej nie wyczerpany. 
Oczekujemy głosów w tej 
sprawie ze strony wszystkich 
towarzyszy z wvdziałów i 
innych komórek huty.

STÄLOWNICY PRZECHODZĄ
NA NOWY SYSTEM

■ V

I
I

go niż dotychczas wypo­
czynku.

W pierwszym etapie 
wprowadzania 4-brygado- 
wego systemu pracy, objęci 
nim zostają pracownicy, 
zatrudnieni w ruchu cią­
głym w stalowniach, a w 
następnych — obsługa 
Wielkich Pieców, Zgniata­
cza Jtd.

Objęcie pracowników 
Stalowni Huty im. Lenina 
4-brygadowym systemem 
pracy przewidziane jest w 
terminie od 1 czerwca 1952.

Wprowadzany 4-bryga­
dowy system pracy zakła­
da obsadę stanowisk pracy 
w ilości 4 brygad, przy ró­
wnoczesnej pracy na trzy 
zmiany z tym. że każea 
brygada pracuje przez 4 
dni po 8 godzin na zmianę, 
po których następuje 48 
godzin wolnych1 od pracy, 
co skraca czas prac* ’ r'0 
183 godzin śre ’n'0 miesię­
cznie. Ten system jest ko­
rzystny. co stwierdzili pra­
ktycznie ci pracown'cy 
Stalowni. k‘ór-y w syste­
mie t-fn pracowali w c*s-  
sie nobytu w Hucie Zan*>-  
rożst'1. Na nowy system 
pracy przejdzie bezpośred­
nio obsługa pieców marte- 
nowsklch, I, I1 i IH-c! wr- 
tapiacze, wyprawiacie 
trzonów, żużlowi, pre.es w- 
nicy zatrudnieni w h-:i 
rozlewnia, stripperowni, 
przy przygotowaniu zespo­
łów podlewnicowych. przy- 
gotowaniu wsadu, złomu, 
oraz pracownicy dyżurnego 
utrzymania ruchu.

Równocześnie wraz ze 
zmianą systemu pracy na­
stępuje zmiana struktxy 
płac, wzrasta udział za­
robku podstawowego w za­
robku całkowitym, a ma­
leje nadwyżka akordowa. 
Te nowa struktura p"wo- 
f’u'e większa stabilność za­
robków. Wahania w wyso­
kości nadwyżki akordowej, 
wysteDujace obecnie na 
skutek różnych trudnotci 
produkc'* ’nych, nie będą 
wywierały zasadniczego 
wpływu na no’iom zarob­
ku pracowników.

Problem struktury i jx>- 
ziomu płac pracowników 
po •:-prowadzeniu 4-bryga- 
dowego systemu oracy — 
omówimy odrębnie.
Inż. JULIAN OLSZOWSKI 
kierownik Dz. Zatrudnienia 

j Płac w HiL
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Sportowcti-hułttictf obratnią

Dobry rok „Hutnika“
Sportowcy, działacze I za­

wodnicy klubu sportowe­
go Hutnik przychodzą na 
swe walne zgromadzenie z 
poważnymi osiągnięciami. 
Stały wzrost liczby członków 
klubu, coraz lepsze wyniki 
uzyskiwane przez zawodni­
ków oraz zwiększanie się ka­
dry trenersko-instruktorskiej

Na trybunie częstymi gośćmi są członkowie KF PZPR 
(na zdjęciu I sekretarz KF tow. Z. Jakus).

— to fakty dobitnie mówiące 
o rozwoju przyzakładowego 
klubu sportowego Huty im. 
Lenina.

Ilość młodzieży ćwiczącej 
systematycznie w poszczegól­
nych sekcjach Hutnika prze­
kroczyła już cyfrę 600. Bar­
dzo pocieszającym zjawis­
kiem jest fakt, iż prawie po­
łowa z tej liczby to młodzież 
do lat 18. Wszechstronnemu 
wychowaniu młodzieży po­
święca zarząd klubu najwię­
cej uwagi. Udział młodych 
ludzi w zajęciach klubu, to 
jedna z bardzo atrakcyjnych 
form wypełniania czasu wol­
nego od nauki czy pracy. 
Sport nie może być i nie jest 
celem samym w sobie. W klu­
bie nie ma miejsca dla ludzi, 
którzy w rubryce zawód mo­
gliby wpisać tylko „piłkarz" 
czy „bokser”. Można by wy­
mienić wiele nazwisk spor­
towców Hutnika, którzy u- 
miejętnie godząc sport z na­
uką, a bardzo często sport z 
pracą i nauką — zdobyli kwa 
lifikacje i zawód. I gdy za­
kończyli czynną karierę spor­
tową — nie zostali na lodzie. 
Pracują — w wielu wypad­
kach na odpowiedzialnych 
stanowiskach. Z klubem, któ­
ry im pomógł w ustabilizowa­
niu sytuacji życiowej nie zer­
wali, są dziś działaczami, wy­
chowawcami młodego poko­
lenia.

Przeglądając tabele i wy­
niki uzyskane przez zawodni­
ków Hutnika w okresie spra­
wozdawczym — widzimy, iż 
na pierwszy plan wysuwają 
się rezultaty sekcji bokser­
skiej. Awans do I ligi i do­
skonała postawa w trudnej 
walce z najlepszymi zespoła­
mi krajowymi są tego najle­
pszym dowodem. Hównież 
piłkarze cieszący się wielką 
popularnością wśród załogi 
Kombinatu i mieszkańców 
Nowej Huty, mogą się poch­
walić korzystnym; wynikami. 
Pierwsze miejsce na półmet­
ku rozgrywek, dobry start do 
drugiej rundy — to wiele o- 
biecujące sukcesy. Na wyróż­
nienie zasługują wyniki lek­
koatletów, którzy stanowią 
jeden z najmłodszych zespo­
łów w lidze okręgowej. Kola­
rze, podobnie jak w latach u- 
bieglych, zajmują czołową 
pozycję wśród sekcji kolar­
skich na terenie Krakowa. 
Sekcja tenisa stołowego, w 
której prym wiodą bardzo 
młodzi wiekiem zawodnicy, 
uzyskała w tym sezonie nad­
spodziewanie dobre rezulta­
ty. Również i pozostałe sek­
cje: sportów motorowych, 
szachowa, piłki ręcznej, siat­
kówki i koszykówki —’ obok 
Słabszych miały wiele bardzo 

dobrych momentów w swej 
pracy.

Oprócz planowych, wyni­
kających z kalendarzyka za­
wodów o mistrzowskie pun­
kty, zarząd Hutnika był w 
ubiegłym roku organizatorem 
lub współorganizatorem wie­
lu atrakcyjnych imprez spor­
towych. Z ciekawszych wy­

starczy przypomnieć między­
narodowy wyścig kolarski 
„Dookoła Nowej Huty” z oka­
zji „Dnia Hutnika”, XXXVII 
Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Polski Seniorów, międzyna­
rodowe zawody piłkarskie: 
reprezentacja Dolnej Austrii 
— Hutnik, finałowy turniej 
piłki nożnej o Puchar inż. A. 
Przeworskiego z udziałem 
młodzieżowych reprezentacji 
Poznania. Wrocławia, Lubli­
na i Krakowa. Imprezy te 
cieszyły się wielkim zaintere­
sowaniem załogi huty i mie­
szkańców dzielnicy — stano­
wiły dobrą propagandę spor­
tu.

Załoga Huty im. Lenina ży­
wo interesuje się pracą i wy­
nikami najpopularniejszych 
sekcji sportowych. Hutnik 
jest nie tylko z nazwy klu­
bem przyzakładowym. Coraz 
większa jest grupa pracow­
ników, którzy radość zwycię­
stwa i gorycz porażki prze­
żywają w sposób jakoś bar­
dzo osobisty.

Walne zgromadzenie sta­
nowi ważny moment w ży­
ciu klubu. Podsumowanie do­
tychczasowych osiągnięć, 
wszechstronna analiza błę­
dów i mankamentów powin­
na być punktem wyjścia do 
nowego okresu pracy. Jed­
nym z ważniejszych proble­
mów, które będą zapewne 
dyskutowane w czasie obrad 
walnego zgromadzenia, jest 
rozbudowa obiektów sporto­
wych. Zarząd Hutnika, przy 
wybitnej pomocy kierowni­
ctwa Kombinatu, poczynił już 
w tym zakresie wiele starań, 
uwieńczonych sukcesem. Są­
dzimy, że po walnym zgro­
madzeniu będziemy mogli za­
poznać naszych Czytelników 
bardziej szczegółowo z tym 
zagadnieniem.

Poważnym mankamentem 
w pracy z młodzieżą jest ni­
kły udział dziewcząt w życiu 
sportowym — kobiety stano­
wią zaledwie niecałe 10 proc, 
ogółu czynnych sportowców 
Hutnika. W dalszym ciągu 
niedostateczna jest kadra 
działaczy sportowych. Doty­
czy to w pierwszym rzędzie 
sekcji mniej eksponowanych: 
piłki ręcznej, siatkówki, ko­
szykówki.

Współpraca klubu ze szko­
łami, z gronem pedagogicz­
nym — choć wiele zrobiono 
dla jej poprawy — pozosta­
wia nadal sporo do życzenia.

Problemów jest zresztą nie­
porównanie więcej. Wynada 
życzyć uczestnikom walnego 
zgromadzenia, aby dyskuto­
wali o n*cb.  starali się je roz­
wiązać mając debro sportu 
Nowej Huty na widoku.

Jutro:
ciekawy boks

Bardzo diuno trwała ostatnia 
przerwa w rozgrywkach o mi­
strzostwo I ligi pięściarskiej. W 
tym okresie bokserzy Ku.nlka 
wyjeżdżali do NRD, odnosili suk­
cesy w mistrzostwach okręgu i 
Polski a jeden z nich (Jędrzejew­
ski) reprezentował Irrwy kroju 
w spotkaniach z NKF. Nowohuc­
cy sympatycy boksu nie oglądali 
jednak u siebie prze*  dwa mie­
siące żadnej Imprezy. Nic wiec 
dziwnego, te Jutrzejsze spotkanie 
z Wybrzeżem Gdańsk wywołuje 
olbrzymie zainteresowan e.

Goicie zajmują aktualnie trze­
cią pozycje w tabeli, tworząc 
wraz z Legią I Hutnikiem ścisłą 
czołówką. W pierwszej rundzie, w 
Gdańsku Hutnik zremisował a 
przy większym szczęściu mógł na­
wet wygrać. Obecnie Jednak 
gdańszczanie boksują znacznie 
skuteczniej a ponadto doznali po­
ważnego wzmocnienia w osobie 
mistrza Polski Knuta. Tak więc 
jutrzejsze spotkanie urasta do 
miana wydarzenia nr 1 bokser­
skiej niedzieli.

Jak zwykle przed tego rodzaju 
trudnym, spotkaniami nie będzie­
my nässet próbować stawiać ja­
kichś horoskopów' — ograniczymy 
się tylko do przedstawienia Czy­
telnikom przypuszczalnego zesta­
wienia par.

W wadze muszej spotkają się 
zapewne Zalejski 1 Grajewski. W 
koguciej Karrś będzie mai za 
przeciwnika Byczkowskiego. W 

Ochotnicze Hufce Pracy
Wzorem lat ubiegłych nowohucka mło­

dzież zetemesowska przystępuje do pra­
cy na terenie dzielnicy w ramach Ochot­
niczych Hufców Pracy. O ile w ubiegłym 
roku tu i ówdzie zdarzały się niedociąg­
nięcia organizacyjne, jak brak określo­
nego frontu robót, narzędzi itp. o tyle 
w tym roku dzielnicowe władze, a szcze­
gólnie Wydział Gospodarki Komunalnej, 
zapewniają właściwe wykorzystanie mło­
dzieńczego entuzjazmu. Już w styczniu 
i lutym bieżącego roku zagadnienia te 
omówili przedstawiciele instancji partyj­
nej, Komitetu Dzielnicowego ZMS, har­
cerstwa i opiekunowie szkolnych kół 
zetemesowskich. Tow. H. Winiarska — 
sekretarz propagandy KD PZPR podkre­
ślając rolę Ochotniczych Hufców Pracy 
zwróciła uwagę na dwa aspekty zagad­
nienia. Jeden, to wykonanie pracy spo- 
łecznie-użytocznej; drugi aspekt tkwi

na wiosennym starcie 
w wychowawczej roli pracy podejmowa­
nej przez młodzież szkolną.

Jakie prace przypadną w udziale no­
wohuckim zetemesowcom? A więc zaj­
mą się oni porządkowaniem skwerów, 
plantowaniem terenu, sadzeniem kwia­
tów i drzewek — jednym słowem obej­
mą opieką poszczególne osiedla Nowęj 
Huty.

Szczególną aktywność w Organizowa­
niu Hufców Pracy wykazały organizacje 
ZMS w: Technikum Hutniczym, Zasad­
niczej Szkole Zawodowej, Technikum 
Ekonomicznym nr 2. Technikum Budow­
lanym. W pracy weźmie też udział mło­
dzież liceów ogólnokształcących oraz 
harcerze, którzy zorganizowali specjalny 
hufiec.

A więc nowohucka młodzież powita 
wiosnę 1962 roku podjęciem pożytecznej 
pracy dla swojej dzielnicy.

WŁ. W.

piórkowej przeciw Drueisowl Hu­
tnik wystawi Majewskiego lub 
Jamroza. w koguciej wicemistrz 
Polski Dudcrak zmierzy się i Ku­
leszą. W Iekkopółśredniej Wojty- 
szyn walczyć będzie z Wojcie­
chowskim lub synaklem. W pól- 
średniej żuk stawi czoło m’strze- 
wi Polski Knutowi. W lekko- 
średniej Olinger stoczy pojedynek 
z B.-uerkiem. Gwoździem wieczo­
ru (a raczej przedpo'udnia, mecz 
bowiem rozpocznle się o godz. 11) 
będzie niewątpliwie Walka w wa­
dze średniej Słowakiewicz — H. 
Damnc. W wadze półciężkiej oglą­
dać będziemy K. Biela w wa’ee 
z Korolewlczem a w kategorii 
OżkieJ mistrz Polski Jędrzejew­
ski spotka się z Bilskim.

Tak wyglądają naturalne zesta­
wienia oNi zespołów*,  a tym sa­
mym 1 układ poszczególnych par. 
Czy trenerzy uraczą nas jak miś 
taktycznymi orzesunl»clami — o- . 
każę się dopiero jutro — tuż 
orzed rozpoczęciem meczu. W każ­
dym razie w Jutrzejszym meczu 
będziemy świadkami wielu „ato­
mowych” pojedynków. Mamy na­
dzieję, że bokserzy Hutnika włożą 
w to spotkanie maksimum wysił­
ku i że liczna grupa ich sympaty­
ków opuszczać będzie halę z za­
dowolonymi minami.

Dla przypomnienia aktualna ta­
bela I ligi bokserskiej:

1. Legia Warszawa 9 1« 119:83
2. HUTNIK 9 U 111:99
3. Wybrzeże 9 12 119:70
4. Stal St. Wola 9 9 79:99
5. Gwardia Łódź 9 t 81:99
6. ŁTS Łabędy 9 « 71:105
7. BBTS Bielsko 9 5 73:107
8. Zawisza Bydgoszcz 9 « 75:103

PIŁKARZE GRAJA 
Z KORONĄ

Zespół Hutnika nie zawiódł 
swych sympatyków. W pierw­
szym, inauguracyjnym meczu 
drugiej rundy piłkarze pokonali 
yictorlę w sposób absolutnie pew­
ny. Zwycięstwo przy równoczes­
nych porażkach i remisach głów­
nych rywali pozwoliło Hutniko­
wi zwiększyć różnicę punktową, 
dzieląca go od następnych zes­
połów (patrz tabela pen żej).

JuTo Hutnik grać będzie w 
Krakowie z zajmującą przedostat­
nią pozycję W tabeli Koroną. Po­
czątek meczu o godz. 15.

MAMY NOWEGO 
MISTRZA OKRĘGU

We wtorek odbyło się decydu­
jące spotkanie o mistrzostwo ligi 
okręgowej w tenisie stołowym 
pomiędzy zespołem Hutnika i kra­
kowskim Nadwiślanem. Mecz po 
bardzo zaciętych 1 na dobrym po­
ziomie stojących grach zakończył 
się zwycięstwem drużyny Hutni­
ka w stosunku 5:3. Zwycięzcy wy­
stąpili w składzie: Ryszard Ka­
wa. Czesław Knapik i Zdzisław 
Kowalczyk. Zwycięskie punkty 
zdobyli Kawa 3 i Knapik 2.

Zdobycie tytułu mistrza okręgu, 
to piękny prezent zespołu tżnlsa 
stołowego dla klubu przed Wal­
nym Zgromadzeniem. W najbliż­
szym czasie tenisiści stołowi Hut­
nika walczyć będą o awans do II 
ligi. Życzymy sukcesu.

PAMIĘTAJ, ŻE OSZ­
CZĘDZAJĄC PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ.

„Sport“ w mleku...
Stanowczo ile się dzieje w 

krzesławickich zakładach mle­
czarskich. Liczba zażaleń na 
główny produkt tych zakła­
dów tj. mleko butelkowane, 
stale rośnie. Doszło do tego, ie 
„znaleziska" bynajmniej nie 
prehistoryczne. wyłowione 
przez pracowników huty z do­
starczanego im mleka, ukła­
dają się w długą, mocno u- 
rozmaiecną listę- Ostatnio u- 
zupełnił ją KAZIMIERZ BA- 
NASZ — pracownik Wydziału 
Mechanicznego, który znalazł 
w mleku niedopałek papiero­
sa „Sport". A więc wiemy już 
jakie papierosy palą pracow­
nicy zakładów butelkujący 
mleko. Wiemy też, że nietęgo 
muti tam być z porządkiem i 
tzw. kulturą miejsca pracy, 
skoro niedopałki papierosów 
trafiają do mleka.

Ale na tym jeszcze nie ko­
niec. W dwa dni później, u 
społecznego, zakładowego in­
spektora pracy zgłosił się pra­
cownik Wydziału W—17, przy­
nosząc butelką znowu obrzy­
dliwie zanieczyszczonego mle­
ka. Butelki tej nikt nie umył, 
była wprost czarna z brudu. A 
wewnątrz pływały różne śmie­
ci: jakieś gęste fusy, grzybki 
(?). Brrr... stanowczo napój 
powtnlen pójść do San — E- 
pidu do laboratoryjnego ba­
dania.

Ponieważ opisane wyżej wy­
padki nie należą do wyjątków, 
ale zdarzają się coraz czy­
ściej, porządkiem w zakładach

Grafulac'e
dla Jędrzeiewskiego 

i Dudczaks
Indywidualne mistrzo­

stwa bokserskie Polski ma­
my już za sobą. Pięściarze 
Hutnika odnieśli na nich 
poważny sukces, wprowa­
dzając do półfinałów aż 4 
zawodników. Tej sztuki nie 
dokonał żaden zespół klu­
bowy. W ostatecznej roz­
grywce reprezentant Hut­
nika Władysław Jędrzeje­
wski wywalczył tytuł mi­
strza Polski w wadze cięż­
kiej, natomiast Ryszard 
Dudczak został wicemi­
strzem w kategorii lekkiej. 
Jędrzejewski sięgnął po 
najwyższe trofeum w bok­
sie krajowym i jego 
sukces był przez wszys­
tkich zgodnie oczeki­
wany. Dudczak natomiast 
stanowił wielką sensację 
rzeszowskich mistrzostw: 
Już w pierwszej walce — 
po doskonałym pojedynku, 
wyeliminował ubiegłorocz­
nego mistrza Polski wroc­
ławianina Dąsała.

W imieniu wszystkich 
sympatyków boksu składa­
my serdeczne gratulacj'e 
Władysławowi Jędrzejew­
skiemu i Ryszardowi Dud- 
czakowi oraz wszystkim 
pozostałym pięściarzom 
Hutnika, którzy uczestni­
czyli w mistrzostwach 
Polski.

mleczarskich w Krzesławicach 
należałoby się bliżej zaintere­
sować. Ostatecznie klient, czy 
to indywidualny, czy też zbio­
rowy (tym bardziejj ma prawo 
domagać się, aby sprzedawa­
ny mu towar był wymaganej 
jakości i czystości.

id.

W roku 1966 
podwoi się 

ilość dzieci 
w nowohuckich 
szkołach

Najpierw trochę statystyki ak­
tualnej. W tej chwili dzielnica 
nasza posiada 19 szkół podstawo­
wych (w tym 8 w osiedlach wiej­
skich). 498 oddziałów, 224 izby le­
kcyjne. W szkołach tych uczy się 
15.333 uczniów, którym wiedzę 
przekazuje 444 nauczycieli. Sytu­
acja nie Jest najlepsza, ale więk­
szych powodów do obaw narazie 
nie ma. Weźmy jednak pod uwą- 
gę stały, dalszy rozwój Nowej 
Huty, dalsze zwiększanie się li­
czby mieszkańców, a w tym tak­
że dzieci w wieku szkolnym. Je­
żeli popatrzymy nieco w przysz­
łość. musimy poważnie zastano­
wić się nad stanem naszego szkol­
nictwa, nad warunkami nauki dla 
młodzieży szkól podstawowych, bo 
tymi właśnie chcemy się zająć
dzisiaj.

Przeprowadzono wiele wnikli­
wych, żmudnych obliczeń w in­
spektoracie oświaty, z których 
wynika, że w roku szkolnym 
1368/67 w dzielnicy będzie prawie 
29 tył. uczniów szkół podstawo­
wych, a więc bez mała dwukrot­
nie więcej, niż obecnie! W tym 
samym stosunku wzrośnie w tym 
czasie liczba nauczycieli, bo do 
845. A co z nowymi izbami lek­
cyjnymi, z nowymi szkołami?

I ta kwestia jest już właściwie 
rozwiązana. Plany rozbudowy 
szkól podstawowych w Nowej 
Hucie przewidują, że za cztery 
lata dzielnica wzbogaci się o dal- 
szych 7 budynków — na obecnych 
osiedlach oraz o 6 — na osiedlach 
nowych. W sumie dysponować 
będziemy 31 szkołami podstawo­
wymi, ponieważ szkoła w Mogile 
zostanie zamieniona na specjalny 
zakład nauczania dzieci opóźnio­
nych w rozwoju.

W rozmowie z inspektorem 
PARLAKIEM zastanowiła mnie 
przede wszystkim sprawa budo­
wy nowych szkół na już istnieją­
cych osiedlach. Czy rzeczywiści« 

(Dokończenie na str. 7)
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szczędnością i 
pracą ludzie się 
bogacą — hasło 
stare jak świat, 

nie tracące nigdy na 
aktualności. Trzeba tyt­
ko o nim stale pamię­
tać, — trzeba je kon­
sekwentnie i mądrze 
stosować na codzien. A 
oszczędzać mądrze — 
to nie odkładać pienię­
dzy do przysłowiowej 
pończochy, lecz loko­
wać je na książeczkach 
oszczędnościowych Po­
wszechnej Kasy Oszczę­
dności.

JAK wyglądają sprawy o- 
szczędzania na terenie na­

szej Huty? Odpowiedź na to. 
pytanie można znaleźć w sta­

W PKO przybędzie Ci pieniędzy

Zanim kupisz telewizor 
czy motocykl

tystyce prowadzonej przez 
Oddział PKO w Nowej Hucie. 
Według danych z bieżącego 
miesiąca na 1.000 mieszkań­
ców Nowej Huty przypada 
przeciętnie 314 książeczek 
PKO — podczas gdy w sa­
mym Krakowie jest ich 453, 
a średnia krajowa wyraża się 
cyfrą 327 książeczek. Jesteśmy 
więc nie tylko w tyle poza 
Krakowem, ale nie osiągamy 
nawet przeciętnej dla całej 
Polski.

Nieco lepiej — choć rów­
nież niezbyt dobrze — przed­
stawia się wysokość przecięt­
nych wkładów. Średnia dla 
Nowej Huty wynosi tu 757 zł 
na jedną książeczkę, dla Kra­
kowa 1.650 zł, a dla całego 
kraju 556 zł. Pod tym wzglę­
dem przewyższamy wpra­
wdzie przeciętny poziom kra­
jowy, .jednak średnia nasza 
jest o przeszło połowę niższa 
od średniej dla Krakowa. 
Z oszczędzaniem więc w na­
szej Hucie nie jest dobrze. 
Ani ilość książeczek, ani wy­
sokość wkładów nie odpowia­
dają rzeczywistym możliwoś­
ciom tak dużego zakładu 
przemysłowego, w którym 
pracownicy zarabiają napew- 
no lepiej, niż ogól zatrudnio­
nych w kraju.
Ą KCJĄ propagowania o- 
** szczędności zajmuje się na 
terenie Huty utworzony przed 
rokiem Komitet Upowszech­
niania Oszczędności. Działal­
ność Komitetu. — jak dotąd 
dość skromna — nastawiona 
jest na propagowanie oszczę­
dzania wśród pracowników 
Huty. W akcji tej Komitet 
współpracuje ściśle i korzysta 
z pomocy miejscowego oddzia­
łu PKO.

Dla ułatwienia pracowni­
kom Huty korzystania z u- 
sług PKO, rozbudowuje się 
stale sieć ajencji przyzakła­
dowych. Ilość ich na prze­
strzeni ostatniego roku wzro­

Kalejdoskop filmoioH

Rycerz jakich mało Z hitle­
rowskich obozów Nowości

Amatorów filmów awanturni­
czych, dostarczających sporo emo­
cji zapewne zainteresuje film 
produkcji francusko-włoskiej pt. 
„GARBUS”. Dobra reżyseria An­
dre Hunebelle, doskonale tempo 
sprawiają, iż film trzyma widza 
w stałym napięciu. W tym ko- 
słiumowo-przy godowym obrazie 
zobaczymy gonitwy, pojedynki 
rodzaju bijatyk,, intrygę i mi­
łość. Jean Marais, grający głów­
ną rolą szlachetnego rycerza fran­
cuskiego z początków XVIII wie­
ku, stacza pojedynki z różnymi 
łotrzykami, w większości wypad­
ków wyprawiając ich na tamten 
świat. Ten ulubieniec nie tylko 
francuskiej publiczności jest w 
tej roli doskonały, ma zresztą 
duże pole do popisu. Film jest 
barwny i panoramiczny, na pew­
no spodoba się tym wszystkim, 
którzy w kinie szukają rozrywki 
1 niezwykłych przygód.

Wstrząsającą relacją z obozu 
śmierci Jest film produkcji cze­
chosłowackiej pt. „PRZEŻYŁEM

sła prawie dwukrotnie. W 
chwili obecnej jest już czyn­
nych 12 ajencji w następu­
jących wydziałach Huty: 
ZMO, ZK, P-30, P-40, P-50, 
P-61, P-S2, W-l, W-21, W-711, 
W-80 i w Dyrekcji. W przede­
dniu uruchomienia znajduje 
się dalszych 7 ajencji w Od­
działach Chemicznym i Me- 
chaniczno-Remontowym w 
ZK, w P-60, W-70, W-73, 
W-712 i w Centralnym Labo­
ratorium W-91. Ajencje te 
otwierają książeczki, przyj­
mują wpłaty i dokonują wy­
płat oszczędności, przyjmują 
wpłaty na rachunki bieżące 
prowadzone przez PKO i za­
łatwiają wszelkie inne spra­
wy z wyjątkiem wypłaty cze­
ków gotówkowych.

Ponadto w najbliższym cza­
sie przewiduje się również o- 
twarcie w Centrum Admini­
stracyjnym ekspozytury PKO. 
Sprawa ta została już defi­
nitywnie załatwiona pr^ez 
władze PKO, a termin otwar­
cia uzależniony jest jedynie 
od uzyskania odpowiedniego 
pomieszczenia w jednym z 
budynków administracyjnych. 
OPRÓCZ przygotowania »- 

paratu do obsługi obrotu 
oszczędnościowego, Komitet 
Upowszechniania Oszczędno­
ści zajmuje się również pro­
pagowaniem różnorodnych 
form oszczędzania. Pośród 
nich szczególnie jedna zasłu­
guje na uwagę. Jest to tzw. 
„oszczędzanie przyzakłado­
we”. Aby wziąć w nim udział 
wystarczy złożyć u ajenta 
PKO deklarację, w której 
przyszły uczestnik wyraża 
zgodę na potrącanie mu stale 
poprzez listę płac pewnej n- 
kreśionej kwoty od 20 zł w 
zwyż. Kwotę tę ajent PKO 
dopisuje co miesiąc po potra­
ceniu na oddzielną oprocen­
towaną książeczkę PKO prze­
chowywaną stale w ajencji. 
Oszczędzający może w każdej 
chwili zgłosić się do ajenta, 
żądając wypłacenia mu po­
trzebnej kwoty.

Innym sposobem propago­
wania oszczędzania jest wy­
płata nagród i premii specjal­
nych poprzez książeczki PKO. 
Forma taka — wypróbowana 
już w Hucie kilkakrotnie w 
małym zakresie — będzie za­
stosowana na szerszą skalę 
przy wypłacie nagród z fun­
duszu zakładowego za r. 1961. 
Wszystkie nagrody przekra­
czające kwotę 1.200 zł na oso­
bę będą wypłacane tylko po­
przez książeczki.

Mgr ST. KOWALCZYK 
Przew. Kom. Upowszcchn.

Oszczędn. przy Hucie im.
Lenina

SWĄ ŚMIERĆ” w reżyserii Woj­
ciecha Jasnego, na podstawie 
scenariusza Milana Jarisa. Auten­
tyzm filmu w pełni oceni ten, kto 
sam był więźniem hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego. Inni, 
znający sytuację w obozach Je­
dynie z opowiadań mogą przypu­
szczać, że reżyser przesadza w 
okrucieństwie. Film opowiada o 
obozowej przygodzie czeskiego 
boksera. Jest on dokumentem be­
stialstwa i degeneracji, panującej 
w faszystowskich obozach, a Je­
dnocześnie hymnem na cześć 
człowieczeństwa.

„MEZALIANS”, to film węgier­
ski w reżyserii Frigyes Bana, ko­
media pełna mistyfikacji i niepo­
rozumień. Reżyser dość bezcere­
monialnie przenosi starą komedię 
mieszczańską w nowe czasy, mi­
mo tego dużo ^est zabawy i śmie­
chu. Zawdzięczamy Je w dużej 
mierze humorowi sytuacyjnemu 
oraz dowcipnym tekstom polskich 
dialogów. Niestety wadą fi’mu 
jest dość niefortunna obsadzenie

»MLODVCH
POD RED. J. Ł

31 bm. konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza KF ZMS
Trwająca od kilku miesię­

cy kampania sprawozdawczo- 
wyborcza fabrycznej organi­
zacji ZMS dobiega końca. Po 
zebraniach wyborczych w 
grupacli działania i komite­
tach zakładowych w najbliż­
szą sobotę 31 bm. odbędzie się 
konferencja sprawozdań czo - 
wyborcza Komitetu Fabrycz­
nego. Tak więc podsumowany 
zostanie dwuletni dorobek 
ZMS w hucie i paromiesię­
czne przygotowania do kon­
ferencji, które przyczyniły się 
do ożywienia działalności 
ZMS w kombinacie.

W minionym tygodniu od­
były się rejonowe snotkania 
delegatów, na których omó­
wiono najistotniejsze sprawy 
związane z konferencją. M.

Zdobędą tytuły 
kwalifikowanego robotnika

Apel Komitetu Fabryczne­
go ZMS w sprawie zdobywa­
nia tytułu kwalifikowanego 
robotnika i mistrza, jaki za­
mieściliśmy na naszych ła­
mach dwa tygodnie temu 
spotkał się z żywym przyję­
ciem zarówno ze strony orga­
nizacji wydziałowych jak 
kierownictw. Zresztą zbiegł 
się on z wydaniem wkrótce 
po ogłoszeniu apelu zarządze­
nia dyrektora naczelnego w 
tej sprawie, które stwarza od­
powiednią płaszczyznę do dy­
skusji na te tematy i kon­
kretnego działania w sprawie 
zdobywania tytułu kwalifi­
kowanego robotnika. Niektó­
re komitety zakładowe pod­
jęły już pierwsze kroki, ma­
jące na celu upowszechnienie 
idei podnoszenia kwalifikacji. 
I tak np. w Zakładzie Kok­
sochemicznym — informuje 
nas pierwszy sekretarz KZ 
tow. J. Węgiel — zorganizo­
wano kurs dla ślusarzy, który 
obejmuje 60 godzin wykłado­
wych. Kurs ten w pierwszej 
wersji miał być wyłącznie 
kursem czytania rysunku te­
chnicznego; w związku z ape­
lem KF ZMS jego zakres zo­
stał rozszerzony. W tej chwili 
obejmuje m. in.: materiało­
znawstwo, maszynoznawstwo 
i przyrządy pomiarowe. Jak­
kolwiek organizatorem kursu 
jest ZMS K-8, uczęszczają nań 
nie tylko ZMS-owcy, lecz 
również niezorganizowani. 
Razem 38 uczestników. Rada 
Oddziałowa i ZMS K-7 urzą­
dziły kurs dla elektryków.

Sądzimy, że nie tylko w 
Zakładzie Koksochemicznym 

filmie Delberta Manna „THE 
OUTSIDER”. Jest to historia In­
dianina, oparta na autentycznym 
fakcie, który w czasie II wojny 
światowej powołany zostaje do

polskich dublerów. „Mezalians” 
Jest filmem o perypetiach dziew­
czyny z tzw. „dobrego domu”, 
która zakochała się w sympaty­
cznym spawaczu. A wiec kon-

Scena z filmu „Garbus".

nikt pomiędzy miłością a zasada­
mi wyniesionymi z domu.

*
Popularny aktor amerykański 

Tony Curtis znany nam z fil­
mów „Pól żartem pól serio” 1 
„Trapez”, zagrał główną rolę w

służby w amerykańskiej piecho­
cie morskiej.

„CARTOUCHE”, to nowy film 
francuski z udziałem Claudii 
Cardinale 1 Jean Paula Belmon- 
do. Reżyser Phillppe de Broea 
Jest Jednym z najwybitniejszych

in. zastanawiano się nad wła­
ściwym doborem kandydatów 
do nowego komitetu. Spotka­
nia — niestety — odbyły się 
przy słabej frekwencji dele­
gatów z P-30, P-40, P-50, a 
nawet ZK, który należy do 
najaktywniejszych organiza­
cji w hucie. To oczywiście 
nie powinno mieć wpływu na 
przebieg konferencji. która 
będzie ważnym wydarzeniem 
w życiu ZMS, wytyczy bo­
wiem kierunek działania or­
ganizacji na najbliższe dwa 
lata.

Konferencja odbędzie się w 
sali 157, o godzinie 9. Spo­
dziewani są przedstawiciele: 
KU ZMS i KW oraz kierow­
nictwa polityczno-gospodar­
czego kombinatu.

pomyślano o problemie zdo­
bywania tytułów kwalifika­
cyjnych: sprawa aż nadto 
ważna, żeby miała utknąć w 
jednym wydziale.

♦
Przy okazji informujemy, 

że 24 bm. o godzinie 11 od­
będzie się w KF szkolenie 
zespołów propagandowych w 
sprawie zdobywania tytułów 
kwalifikowanego robotnika i 
mistrza.

-----•-----

Jeszcze 
jedna brygada 
młodzieżowa

Powstała w Zakładzie Ko­
ksochemicznym, w jej skład 
wchodzą młodzi robotnicy 
KTE tj. Pionu Głównego E- 
nergetyka. Utworzenie ZMS- 
owskiej brygady było swego 
rodzaju świętem dla' tego wy­
działu. Kierownictwo z uzna­
niem wyraża się o inicjatywie 
ZMS-owców 1 rokuje bryga­
dzie duże nadzieje. Zespół o- 
pracowuje regulamin, na pod­
stawie którego ma zamiar 
przystąpić z czasem do współ­
zawodnictwa o tytuł BPS. Na 
razie na to jeszcze za wcze­
śnie, brygada przechodzi o- 
gniową próbę sił. Jesteśmy 
przekonani, że przejdzie ją 
zwycięsko i że wkrótce do­
wiemy się o pozytywnych 
wynikach pracy nowopowsta­
łej brygady, której brygadzi­
stą jest Tadeusz Szczepaniak.

Niedawno odbyły się w Zasadniczej Szkole Zawodowej zawody 
środowiskowe III Ogólnopolskiej Olimpiady Lig Quizowych. W eli­
minacjach startowała również nasza drużyna, która zakwalifi­
kowała się do dalszych rozgrywek. Na zdjęciu widzimy moment pra­
cy pisemnej w czasie „wielkich zawodów".

Tematy światopoglądowe 
na pierwszym miejscu
Nowowybrany Komitet Za­

kładowy ZMS w TE oparł 
swoją działalność na czterech 
komisjach, które powołane 
zostały tuż po konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Właśnie kilka dni temu przed­
miotem obrad komitetu było 
sprawozdanie Komisji Szkole­
nia i Propagandy. Z przedsta­
wionych materiałów wynika, 
że sytuacja na tym odcinku w 
Pionie Głównego Energetyka 
nie jest za dobra. Z 70 człon­
ków ZMS wytypowanych na 
szkolenie partyjne uczęszcza 
tylko 32. Najgorsza sytuacja 
istnieje w Siłowni, gdzie nikt 
nie uczęszczał na szkolenia 
partyjne. Dalej z 12-tu zapi­
sanych na Wieczorową Szkolę 
Aktywu — chodzi tylko 6-ciu.

Jeśli idzie o pogadanki 
problemowe, to w zasadzie 
odbywają się we wszystkich 
grupach działania. Jest jednak 
pewne ale., mianowicie, nie 
wszędzie budzą one zaintere­
sowanie i dyskusję. Okazuje 
się, że najżywsze zaintereso­
wanie obserwuje się przy o- 
mawianiu tematów światopo­
glądowych, stąd wniosek, że 
winny one częściej być przed­
miotem rozważań w grupach 
działania . Komisja zgłosiła 
wśród wielu innych wniosków 
postulat zaopatrzenia biblio -

reżyserów francuskich. „Cartou­
che” jest Jego pierwszym fil­
mem kostiumowym, o rycerskim 
bandycie, regulującym na własną 
rękę sprawiedliwość społeczną.

Walt Disney odwiedził niedaw­
no Wiedeń, gdzie zamierza nakrę­
cić film o życiu wybitnego kom­
pozytora Johanna Straussa. Film 
ma być zrealizowany w autenty­
cznych plenerach i miejscach, 
gdzie żył twórca wiedeńskich 
walców.

Ladislas Vajda, autor znanego 
nam filmu „W biały dzień” zre­
alizował nowy film p*.  „Kłamcą”. 
W' roli głównej występuje znany 
aktor Heinz Rühmann.

Reżyser Delmer Daves (twórca 
„15.1» do Yumy”) zrealizował o- 
becnie według własnego scenariu­
sza nowy film pt. „Kochankowie 
muszą się uczyć". Jest to histo­
ria pary młodych Amerykanów, 
która Jedzie do Włoch uczyć się 
miłości. W rolach g‘ównych: Troy 
Donahue oraz Susanne Pleshette, 
popularna aktorka amerykańska 
Angle Dickinson 1 znany polskiej 
publiczności z filmu „Urlop w 
Wenecji” Rossano Brazzi.

Znany reżyser gruziński Siko 
Dolidze, autor niedawno wyświe­
tlanego filmu „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy” kończy obecnie 
realizację kolorowego, panorami­
cznego filmu „Jezioro Pallastonf” 
według opowiadania E, Ninosę- 
wilL (bs) 

teki Ogniska Młodych w od­
powiednie materiały szkole­
niowe, które powinny być pc>- 
mocą w przygotowaniu poga­
danek.

Oceniono także działalność 
propagandową. Do czerwca 
rozwijała się ona wcale do­
brze. Nie można tego jednak 
powiedzieć o ostatnich mie­
siącach, kiedy to notuje się 
wyraźne zahamowanie w pro­
pagandzie wizualnej. W nie­
których wydziałach do nie­
dawna jeszćże można było o- 
glądać i czytać gazetki o te­
matyce z czerwca ubiegłego 
roku. Na wyróżnienie — po­
zytywne — zasługuje jedynie 
W-28, gdzie tematyka propa­
gandy wizualnej jest stale 
zmieniana i odpowiada aktu­
alnym sprawom.

Ważną kwestią omówioną 
na zebraniu komitetu było 
zagadnienie przekazywania 
ZMS-owców w szeregi partii. 
Wg. oceny komisji podpbnie 
jak w roku ubiegłym istnieją 
tu duże możliwości.

W ślad za komisją szkole­
nia i propagandy omówione 
zostaną wkrótce sprawozda­
nia pozostałych komisji: eko­
nomicznej, oraz sportu i tu­
rystyki. Wydaje się, że KZ 
Pionu Głównego Energetyka 
wybrał słuszną drogę rozwią­
zywania trudnych spraw w 
swojej organizacji.

II SPOTKANIE ZE WSPÓŁ- 
CZESNOŚCIĄ — TRWA

Ubiegły tydzień minął w 
Ognisku Młodych pod zna­
kiem Światowego Tygod­
nia Młodzieży. Odbyło się 
szereg ciekawych imprez, 
które wzbudziły zaintereso­
wanie mieszkańców Nowej 
Huty. W najbliższych dniach 
odbędą się jeszcze: dziś w 
sobotę o godz. 18-tej spotka­
nie ze studentami zagr., w po­
niedziałek spotkanie ze zna­
nymi aktorami filmowymi: 
Zbig liewem Cybulskim i Ewą 
Krzyżewską, w środę o godł. 
19-tej spotkanie z redakcją 
„Walki Młodych", zaś w 
czwartek 29 bm. finałowa im­
preza konkursu na piosenkę o 
czym piszemy winnym miej­
scu.
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POGODA
NADEJŚCIE wiosny kalendarzo­

wej nie wpłynęło na zmianę 
pogody. Zima trzyma nadal na do­
bre. Po nocnych mrozach docho­
dzących w Nowej Hucie do -12 st. 
(w Bieszczadach notowano mrozy 
w granicach -30 st.) od czwartku 
sypie niemal bez przerwy śnieg. 
Dotkliwy chłód przynoszą z sobą 
wiatry północno-wschodnie. Wio­
sna opóźniła się zresztą w całej 
Europie, nawet we Włoszech wy­
stąpiły przed kilku dniami opady 
Śniegu.

Pierwszą jaskółką, zapowiadają­
cą wiosenne ocieplenie, jest niż 
baryczny, który podsuwa się w 
naszym kierunku od potudnlowe- 
go-zaehodu. Niesie on z sobą za 
frontem ciepłym łagodne powietrze 
oceaniczne, ruch Jego odbywa się 
jednak bardzo wolno, a poza tym 
natrafia na silnie wychłodzone po­
dłoże 1 stąd zmiana na lepsze jest 
nleżnacza. W każdym razie już 
dzisiaj w sobotę możemy się spo­
dziewać wzrostu temperatury po­
wyżej 0 st., śnieg powinien zamie­
nić się stopniowo w deszcz ze 
śniegiem 1 deszcz. Wydaje alę, że 
tym razem to Jut nieodwołalny 
koniec zimy, północ ustąpi połud­
niu. Lepiej że ocieplenie przy­
chodzi stopniowo, w wypadku 
gwałtownego wzrostu temperatury 
przy tych ilościach śniegu, jakie 
Mlegają całą Polskę południową 
powódź byłaby nieunikniona.

PROMYK

JEST ZA CO
I

podstawowym 
jest prowadze- 
remontów w

Jak wUdoęr.o, 
zadaniem DZBM 
nie kapitalnych 
mieszkaniach i bieżących remon­
tów całej dzielnicy, konserwacja 
budynków, prowadzenie odpłat­
nych usług lokatorskich.

Przedsiębiorstwo administruje 
444 blokami poprzez IS swoich 
placówek. w celu utrzymania 
mieszkań w możliwie dobrym sta. 
n‘e technicznym i wysokim po­
ziomie sanitarnym, dbkonuje się 
dwa ruty w roku przeglądów te­
chnicznych bloków, na podstawie 
których Zakład Remontowy wy­
daj» zlecenie na różnego rodzaju 
remonty, w ub. roku wykonano 
remonty kapitalne na sumę 5.875 
tys. zł. przekraczając poważnie 
ustalonv plan. Remontów bieżą­
cych DZBM wykona! na kwotę 
»."64 tys. zł. w tym okresie do­
konano także remontów kapital­
nych zleconych przez wydział go­
spodarki komunalnej i mieszka­
niowej wartości 171 tys. zł.

Zasadniczym zadaniem w na­
prawach zewnętrznych, to zagad­
nienie prawidłowej konserwacji 
dachów i zabezpieczenie drewnia­
nych elementów bloków. W roku 
ub. przedsiębiorstwo zakonserwo­
wało i naprawiło 121 tys. m kw. 
dachów krytych papą 1 14 tys. m. 
kw. — krytych dachówką. Mimo 
tego, w bież, roku na wielu bu­
dynkach (os. Teatralne. Szkolne, 
Krakowiaków) zachodzi koniecz­
ność przeprowadzenia kapitalnego 
remontu pokryć» dachów pap» I 
wymiany dużej ilości rynien 1 rur 
spustowych.

Bardzo ważnym zagadnieniem 
występującym przy konserwacji 
bloków jest utrzymanie czystości 
w klatkach schodowych, pral­
niach. suszarniach i strychach. 
Tak np. w tib. roku DZBM wyko­
nało w klatkach schodowych ma­
lowań klejowych w Ilości 190 tys. 
m. kw. 1 lamperii olejnej 75 tys. 
m. kw. Przewiduje się, te w 
roku bież, we wszystkich blokach 
na terenie dzielnicy klatki scho­
dowe otrzymają lamperie olejne. 
Przyczyni się to do podniesienia 
estetycznego wyglądu wnętrz 
budynków. Niestety w dalszym 
ciągu spotykamy się z w-nadka- 
mi niszczenia mienia społecznego, 
dlatego przedsiębiorstwo musi 
występować w W'elu wypadkach 
na drogę sądową, zgodnie z prze­
pisami.

Odrębnym zagadnieniem Jest 
sprawa właściwego utrzymania 
stanu technicznego mieszkań przez 
lokatorów. Personel administracji 
prowadzi bieżącą kontrolę Jako­
ści eksploatacji mieszkań, głów­
nie zwraca się uwagę na prawi­
dłowe utrzymanie urządzeń sa­
nitarnych.

Dzięki akcji przeglądu pralni, 
suszarni i strychów, dużo po­
mieszczeń wytypowano dla po-

AJENTÓW
DO SPRZFDA2Y WARZYW I OWOCÓW W KIOS­
KACH NA PLACACH TARGOWYCH W NOWEJ 
HUCIE - NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 
PRZYJMIE ZARAZ P. P. WARZYWA-OWOCE 

W KRAKOWIE

NA

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SEKCJA KADR,
RYNEK KLEPARSKI 7.

Z ogrzewaniem naprawdę lepiej
Więcej taboru dla MP34

Cie- 
ulega 
mie-

Działalność Mielskich 
płowni w Nowej Hucie 
stałej poprawi®. D.tlsiaj 
szkańcy naszej dzielnicy nie 
kierują już. pod adresem tej 
instytucji tylu pretensji, jak 
to miało miejsce przed kilku 
laty. ubiegłym reku nie 
było wypadków, aby osiedla 
nowohuckie pozbawione były 
energii cieplnej — na skutek 
wadliwie działających kotło­
wni czy wymienników. Spo­
radyczne ..niegrzejności” w 
poszczególnych blokach usu­
wano natychmiast, częścio­
wo zwalniając lub całko­
wicie od opłat za c. o. W 
roku ub. Miejskie Ciepłownię 
wymieniły na terenie Nowej 
Huty 1.712 m kw. grzejników 
wartości ponad 800 tys. zł. 
Rozpoczęto na szerszą skalę 
wymianę grzejników blasza­
nych na żeliwne. W tym roku 
wymieni się dalsze 2.500 m 
kw. grzejników, a sprawa ta 
zostanie ostatecznie rozwiąza­
na do roku 1954.

trzeb rzemiosła I na mieszkania. 
Tak np. w I półroczu ub. roku 
zaadaptowano 71 izb.

DZBM w roku ub. wykonał 
robót lokatorskich i odpłatnych 
w budynkach administrowanych 
na sumę ponad 3 min zł, co sta­
nowi blisko 200 proc, planu. Jest 
to związane z odpowiednim dobo­
rem kadr fachowvch i technicz­
nych udoskonaleniem brygad kon­
serwatorskich, a więc wyposa­
żenie Ich w takie agregaty, któ­
re są niezbędne do prowadzenia 
usług w branży robót: ślusarskich, 
elektrycznych, wodno kanaliza­
cyjnych. stolarskich, gazowych 
itp. Dla brygad konserwatorów 
stworzono odpowiednie zaplecze 
techniczne. Dano im jak najlep­
sze pomieszczenia, dotrzymując w 
nich wszystkich przepisów bhp I 
wyposażając warsztaty we wszys­
tkie potrzebne urządzenia.

W pracy administracji bardzo 
ważne jest dobre wykonywanie 
obowiązków przez dozorców, dzię­
ki którym nasza dzielnica należy 
do najbardziej czystych w Kra­
kowie. Do osiągnięcia- tych wy­
ników przyczyniły się też komi­
tety osiedlowe, które systematy­
cznie kontrolują czystość.

Podstawową komórką działal­
ności dzbm jest Zakład Remon­
towy- W ub. roku wykonał on 
przerób o wartości 15.876 tys. zł. 
Załatwiono niezwykle istotną dla 
mieszkańców sprawę: kredytowa­
nie przez ORS zleconych przez 
najemców robót różnego rodzaju. 
Każdy mieszkaniec może otrzv- 

mać kredyt z ORS na wszystkie 
roboty z zakresu instalacji urzą­
dzeń sanitarnych, kuchennych 1 
robót budowlanych. . Interesują­
cym faktem Jest nowy sposób 
finansowania przedsiębiorstwa (od 
Stycztlia 1361). dzięki czemu osią­
gnięto planowany zysk w wy­
sokości 3.400 tys. zł.

Podwoi się 
ilość dzieci 

w szkołach
(Dokończenie ze str. 5)

znajdzie się dla nich miejsce, a 
jeżeli tak, to gdzie? Okazuje się, 
że nasze „stare” osiedla nie są 
wcale tak bardzo zatłoczone bu­
dynkami, Jak się to wydaje mie­
szkańcom. Jest jeszcze dość miej­
sca, by postawić dalsze szkoły 1 
rozładować ciasnotę w już istnie­
jących. Tak więc w roku 1S64, 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, oddane zostaną do u- 
żytku szkoły Na Skarpie oraz w 
osiedlu Kolorowym. Ta druga bę­
dzie się składać z dwóch gma­
chów — dla szkoiy podstawowej 
i dla liceum. Do nowego budyn­
ku licealnego przewiduje się 
przeniesienie Liceum IV z osie­
dla Słonecznego, wobec czego o- 
próżniony gmach zamieniony zo­
stanie także w szkołę podstawo­
wą. Poza tym w roku 1’65 planu­
je się ukończenie budynków 
szkolnych przy ul. Bulwarowej — 
Dworcowej i przy ul. Klasztornej 
obok wsi Mogiła. W rok później 
znów dwie nowe szkoły na sta-

Tq 
za- 
JUŻ

Za-

Poprawę pracy zauważyć 
można również w Miejskim 
Przedsiębiorstwe Oczyszcza­
nia. Zwiększenie taboru i to 
nowoczesnego z importu, 
przyczyniło się do częstszego 
wywożenia śmieci, niestety w 
dalszym ciągu pojemników na 
osiedlach jest za mało. ~ 
sprawą MPO powinno się 
jąć, zwłaszcza, że mamy 
wiosnę.

Poważne trudności dla 
kładu Energetycznego stwa­
rzają sami mieszkańcy, usi­
łujący na własną rękę usuwać 
wszelkie awarie w dopływie 
prądu. Takie „majstrowanie” 
jest niedopuszczalne, o czym 
wszyscy powinni wiedzieć. Na 
skrzynkach z bezpiecznikami 
umieszczone są zresztą plom­
by, a zrywanie ich przez na­
jemców jest surowo karane. 
Wszelkie awarie należy zgła­
szać do pogotowia Zakładu E- 
nergetycznego, które 
je szybko 1 fachowo.

usuwa 
(dr)

na 
dla

Plan działalności podstawowej 
został w sumie wykonany nie­
stety tylko w 97 proc., nie wy­
konano bowiem planu przyrostu 
powierzchni użytkowej i wpły­
wu z tej powierzchni. Plan dzia­
łalności pomocniczej przekroczono 
o 21 proc., został równie*  prze­
kroczony o przeszło 115 proc, plan 
remontów lokatorskich.

Z uzyskanej w roku ub. aku­
mulacji 4.884 tys. zł odprowadzo­
no do budżetu DRN 3.635 tys. zł., 
pozostała część przeszła na 
zwiększenie funduszu napraw.

W związku z rozwojem dzielni­
cy, DZBM będzie miało większe 
zadania. Już. w bież, roku na­
leży adaptować lewą stroną ko­
tłowni na os. Słonecznym 
pomieszczenia warsztatowe 
dekarzy, blacharzy i stolarzy. W 
1763 roku powinna nastąp-.ć dal­
sza adaptacja Istniejących war­
sztatów i ich rozbudowa. W 1964 
roku przewidziany jest przerób 
na sumę 50 min zł. Jednocześnie 
do roku 1964 przedsiębiorstwo 
winno uzyskać lokalizację i do­
kumentację na stalą bazę mate­
riałową. Obecna baza tymczaso­
wa w Czyżynach 
stopniu
DŻEM, które jednak celem dal­
szego prawidłowego rozwoju pro­
dukcyjnego musi mieć zagwaran­
towaną stałą bazę materiałową. 
Na tej bazie już w bież, roku 
należy dokonać inwestycji w po­
staci wybudowania wiat maga­
zynowych z elementów prefabry­
kowanych. Koszty tych inwesty­
cji wynoszą 600 tys. zł.

Dla zagawarantowania rytmicz­
ności produkcyjnej konieczne 
jest do 1964 roku otrzymanie dla 
przedsiębiorstwa trzech „Starów” 
i jednej wywrotki. Sądzimy, że 
władze dzielnicowe przyjdą i w 
tym wypadku z pomocą DZPM. 

(bs) 

w poważnym 
rozwiązała trudności

rych osiedlach, a to — przy Bul­
warowej kolo DMR i druga też 
przy Bulwar-wejj ale na drugim 
jej końcu, u wylotu Alei Róż. Na­
tomiast 6 dalszycit szkól będzie 
budowane w osiedlu Bieńczyce 
Nowe 1 na Wzgórzach Krzeslawi- 
ckich.

Tak więc sprawa zostanie roz­
wiązana pomyślnie, jeżeli oczy­
wiście terminy zostaną dotrzyma­
ne zgodnie z harmonogramem i 
Jeżeli nie zaistnieją opóźnienia w 
rozpoczęciu budowy poszczegól­
nych obiektów. Ale ostatnio wy­
łoniła się nowa trudność, zdawa­
łoby się — nie do pokonania. O- 
tóż według zaleceń Ministerstwa 
Oświaty, na jeden oddział (izbę 
lekcyjną) nie może przypadać 
więcej, jak 37 dzieci, a nauka 
może się odbywać tylko na 1,5 
zmiany. Jeżeli więc przyjmlemy. 
że trzeba się będzie stosować do 
tych dyrektyw, wtedy braknie 
nam w dzielnicy jeszcze 106 izb 
lekcyjnych, w tym aż 86 w sta­
rych osiedlach, a dla blisko 6 
tys. dzieci w ogóle nie będzie 
miejsca w szkołach!

Z każdej sytuacji musi znaleźć 
się wyjście. A w tym wypadku 
widzimy aż dwa rozwiązania: al- 
bo_ potrafimy zbudować tę setkę 
brakujących izb (np. dobudowując 
piętra w starych szkoiach), albo 
Ministerstwo Oświaty zgodzi się 
na dwu- a nawet trzyzmianową 
naukę w szkołach podstawowych. 
Sprawą tą z pewnością zajmle się 
energicznie nasz inspektorat oś­
wiaty oraz komisja oświaty przy 
Prezydium DRN. (DR)

SUCHTA MIECZYSŁAW — zgu­
bił dokumenty, w tym stałą prze­
pustkę wydaną w HiL.

PITNER ZBIGNIEW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

— Śnieg, to 
dla jednych 
kłopot, a dla 
drugich — ra­
dość, jak wi­
dać na zdję­
ciu obok.

W PBM

Nowe, ciekawe formy pracy
w organizacji partyjnej
Towarzysze z organizacji 

partyjnej przy dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego nieraz już po­
stulowali urozmaicenie ze­
brań partyjnych. Zastanawia­
no się nad uatrakcyjnieniem 
comiesięcznych spotkań człon­
ków organizacji, aby przyno- 
nosiły nie tylko pożytek, ale 
zarazem były ciekawe i nie 
monotonne. W sprawie tej

Na wystawte w TPSP w No­
wej Hucie,

WYSTAWA
WIOSENNA
Związek Polskich Artystów 

Plastyków, Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych i 
Biuro Wystaw Artystycznych 
zorganizowało Wystawą Wio­
senną Okręgu Krakowskiego 
ZPAP. Na wystawie zgroma­
dzono około 200 prac artystów 
plastyków, wystawianych w 
trzech punktach w Krako­
wie (Pałac Sztuki i Dom Pla­
styków) oraz w Nowej Hucie 
— w Salonie TPSP.

Wystawa ma na celu za­
poznanie publiczności z ostat­
nim artystycznym dorobkiem 
twórców, pochodzących z 
Krakowa, Rzeszowa i Tarno­
wa. Na wystawie nowohuc­
kiej przeważają obrazy olejne 
i akwarele, zarówno ze sta­
rej szkoły tradycyjnej, jak i 
nowoczesnej. Wystawiono 
prace m. in. takich artystów, 
jak Jerzy Potrzebowski, Ka­
zimierz Podsądecki, Marian 
Kruczek, Zofia Stawowiak, 
Zdzisław Przebindowski i 
wielu innych.

Ta interesująca wystawa 
czynna jest od 18 marca, 
zamknięcie przewidziano na 
dzień 5 kwietnia, (bs)

KOPEĆ STANISŁAW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

SUCHARCZŁKOWI ANDRZE. 
JOWI — skradz ono stalą prze­
pustkę wydaną w HIL.

podjęto nawet odpowiednie 
uchwały. Pod tym względem 
zaczęło się zmieniać już w 
styczniu br., gdy towarzysze 
wysłuchiwali wspomnień sta­
rych działaczy PPR. Takie ze­
branie dało o wiele więcej, 
niż niejednokrotnie słabo pro­
wadzone szkolenie.

Niezwykle interesujące ze­
branie zorganizowała ostatnio

Kraków na dziesiątym miejscu

Ostatnio odbyła się w Od­
dziale Wojewódzkim PKO 
konferencja prasowa, na któ­
rej dowiedzieliśmy się wielu 
ciekawych szczegółów z dzia­
łalności tej pożytecznej i po­
pularnej instytucji.

Otóż w dniu 15 marca br. 
mieszkańcy Krakowa i woje­
wództwa mieli na książecz­
kach PKO kwotę bliską 1,5 
mld złotych. W województwie 
krakowskim zarejestrowanych 
jest ponad 343 tys. książeczek 
PKO zwykłych, blisko 30 tys. 
książeczek premiowanych pie­
niężnie oraz 30 tys. tzw. ksią­
żeczek samochodowych. Inne 
książeczki, a więc motocyklo­
we, mieszkaniowe itp. stano­
wią ok. 5 proc.

W skali krajowej Kraków z 
Nową Hutą pod względem

KINA

Karolina” prod.

godz. 15.45, 18, 
„Garbus” his*..

26—28 bm. 
śmierć” dramat

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15: do 
26 bm. „Mezalians” komedia prod. 
węgierskiej, od 27 bm. „Dyliżans” 
western USA.

ŚWIT mała sala godz. 10 30 I 
12.20: do 26 bm. „Dama z perła­
mi” dramat prod. NRF. 27—30 bm. 
..Wrzesień 1939” prod. polskiej, od 
31 bm. . Edward 1 
francuskiej.

ŚWIATOWID 
20.15: do 25 bm. 
włosko-franeuski, 
„Przeżyłem swoją 
prod. czechosl.. od 29 bm. „Tygry­
sy na pokładzie” komedia ra­
dziecka.

ŚWIATOWID mata sala do 26 
bm. „Pięć łusek” dramat 
NRD. 27—30 bm. „Ożeniłem 
czarownicą" komedia prod. 
od 31 bm. „Dzień ostatni, 
pierwszy”.

SFINKS godz. 16, 18. 20: 
bm. „Sprawcy nieznani” 
włoskiej, 27—29 bm. „Czarodziej­
ski miecz” bajka jugosł., od 30 
bm. „Biedni bogacze” prod. wę­
gierskiej.

prod, 
się z 
USA, 
dzień

do 26 
prod.

TEATR LUDOWY
19.15: „Bur21iwe 

Rojtszwańcż”, 25
24 bm. godz. 

życie Lejzorka 
bm. godz. 19.15: „Świętoszek”, 26 
bm. teatr nieczynny, 27 bm. godz. 
11: „Świętoszek" zamkn., godz. 19: 
„Świętoszek", 28—30 bm. godz. 17: 
„Świętoszek” przedstawienia zam­
knięte,

TELEWIZJA
Sobota, 24 marca godz. 0.10: „To­

warzysze broni” filra. tab. prod. 
francuskiej, 11.00: Program dla 
szkół — geografia dla kias pią­
tych, 13.30: Międzynarodowe Za- 

egzekutywa organizacji par­
tyjnej przy PBM. Przybył na 
ńie prof. dr Bronisław Ko- 
pyclński wraz z egzotycznym 
gościem — Afrykańczykiem 
Siła Sana z Gwinei, studiują­
cym geologię w Krakowie. 
Towarzysze dowiedzieli się 
mnóstwo ciekawych rzeczy o 
wolnej od niedawna Gwinei.

Zebranie partyjne w PBM 
przekształciło się w świetną 
lekcję geografii politycznej, 
zilustrowaną odpowiednimi 
mapami. Gościowi z Gwinei 
zadawano mnóstwo pytań, na 
które odpowiadał wyczerpu­
jąco i dowcipnie, mimo iż ma 
jeszcze wiele trudności z pol­
skim językiem. Takie atrak­
cyjne zebrania warto organi­
zować częściej. (dr) 

wysokości wkładów na PKO 
znalazł się na dziesiątym 
miejscu.

Posiadaczy książeczek są-' 
mochodowych zainteresuje 
fakt, że obecnie wprowadza 
się nowe zasady losowania. 
Nowością Jest to, że Kraków 
będzie 4 razy w roku przepro­
wadzał samodzielne losowa­
nie. z tym, że wpłaty na ksią­
żeczki samochodowe muszą 
być dokonywane równolegle z 
upływem kwartałów kalenda­
rzowych. Pierwsze losowanie 
w Krakowie odbędzie się 2« 
kwietnia, jeszcze według sta­
rych zasad. Natomiast udział 
w losowaniu lipcowym wezmą 
ci, którzy wpłacą odpowied­
nią kwotę do dnia 31 marca 
i utrzymają ją do 30 czerw-a

Narciarskie, transmisja z 
16.30: „Wujcio 

i Kajtuś”, 17.00: Sprawoz- 
z sześciomeczu szablowego. 
Program dla dzieci "Tea- 
w koszu”, 19.00: „Porozma-

20.40: „Towarzysze
francuski, 22.25: Ka- 
Szprewą — program 
z cyklu „Raz, dwa,

25 marca godz. 13.50:

wody 
Onerwiesenthal. 
Adaś 
danie 
18.20: 
trzyk 
wlajmy”, 19.30: Dziennik telewi­
zyjny. 20.05: „Pegaz” magazyn 
kulturalny, 
broni" film 
ruzela nad 
rozrywkowy 
trzy".

Niedziela, 
„Muzyka dla ciebie” poranek mu­
zyczny z Poznania, 15.30: „Nie­
dzielna biesiada", 16.30: Polska 
Kronika Filmowa, 16.40: W krai­
nie Disney'». 17.30 Estrada literac­
ka — ..Krzyżówka” Michała Cho- 
romańsklc-go, 18.05: Program fil­
mowy, 18.35: „Bawcie się z nami" 
teleturniej. 19.30: Dziennik tele­
wizyjny. 20.05 Niedziela sportowa. 
20.55: „Szklane pantofelki” film 
fab. prod. radzieckiej.
Redakcja nie bierze odpowiedzial­
ności za ewentualne zmiany wpro­
wadzone w programach kin, tea­

tru i telewizji.

Redaguje Kolegium. — Wydaj» 
Ośrodek taformacyjno-t-rasa- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „8”, klatka „B" —
Telefony: Kierownik ośrodka 
488-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 401-18, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rosgłosnia 

Zakładowa 44-6».

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wi«k>p«l« 1
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W OBIEKTYWIE • W OBIEKTYWIE^
I Złoto — drogocenny, silnie po­

łyskujący. żółty, szlachetny me- 
lal. Od wieków był przedmiotem 
uszukiwań. W chęci pozyskania 
go od dawna organizowano prze­
myślnie łupieżcze wyprawy, ry­
zykowano intrygi, niebezpieczeń­
stwa 1 straty, zatrudniano okrut­
nie katowanych niewoln ków. 
Starożytne dzieje wiążące się z 
historią pozyskania zotą nietyl- 
ko pozostawiły nam mity o po­
szukiwawczych wyprawach Argo-

pozostawił po sobie wartościowsze 
prace i wyniki był uczony arab­
ski z VIII w. n. e. Ceber Abu 
Abdallach Dżabir Ibn Hajjan z 
Harranu w Mezopotamii. Odkrył 
on najważniejsze odczynniki che­
miczne. bez których dziś żadna 
pracowit a obejść się nie możs — 
kwasy: solny i azotowy oraz wo­
dę królewską.

Wieki średnie, a zwłaszcza po­
czątek rozwoju nauk sc słych w 
epoce humanizmu dały w rzędzie 
alchemików, zwykle teologów 1 
filozofów, ludzi lej miary co Avi­
cenna. Paracelsus, Albert Wielki. 
W świat alchemii wprowadzają 
nas nie tylko literackie 1 muzycz­
ne dz ela związane z postaciami 
niemieckiego Fausta,

To ciekowe

C1E-

maga- 
gazów

Co czytać?

szu

zło

Czarna Wieża na tyłach Złotej Uliczki

wojny, syn

JAKI KOLOR?

fílate

lisłyczny

r.-jy.sgłŁ’

1S.
20

Marburgu, 
w Pradze.

dokonując 
Wawelu, gdzie 
wyposażona w 

zwie się

Wszyscy spodziewali się wiosny (poza 
I telewizyjnym Wicherkiem) toteż zima 
1 swym powrotem sprawiła dużą niespo­

dziankę. Przysporzyła ona dużo kłopotu 
MPO, które musíalo zmobilizować wszys­
tkie siły i Środki do odśnieżania ulic, ale 
piękna słoneczna pogoda, jaka niepodziel- 

■ tie zapanowała w niedzielę, dostarczyła 
I wiele radości.

Samochody nieustannie wywoziły śnieg, którego zaśpij spo­
wodowały poważne utrudnienia dla ruchu w bardziej ru­

chliwych punktach miasta.

Jeszcze północ mrozem dmu 
cha... Zwłaszcza wieczorem 

tizeba się ciepło ubrać.

Śnieg — wszędzie, dużo śniegu!

Po

wa
cze

nautów i cudownych przemianach 
piasku przez króla Frygii — Mi- 
dasa. Z tych czasów wywodzi się 
poszukiwanie złota za pomocą 
magicznej wiedzy — alchemii. Jej 
podstawą było „jajo filozoficzne", 
oznaczające czwórjednię — mie­
szaninę 4 metali: miedzi, żelaza, 
ołowiu i cyny. Preparowany czer­
wony proszek, namiastka „filo­
zoficznego kamienia", przy odpo­
wiednich tajemnych zabiegach 
tzw. transmutacjach. miał dawać 
z innych metali „czyste" złoto. 
Przy tych zabiegach nie bez zna­
czenia była rtęć, z której, przez 
sublimację i kalcynowanie, usi­
łowano otrzymać „filozoficzny ka­
mień". Źródła egipskie łączą nie­
przerwanie tradycję początków 
alchemii z Hermesem z Trisme- 
gistos, rzekomym wynalazcą tych 
sztuk u Egipcjan. Dioklecjan ka­
zał spalić zwyciężonym Egipcja­
nom alchemiczne księgi, by ich 
pozbawić możliwości osiągnięcia 
bogactw.

Pierwszym alchemikiem, który

skiego Sędziwoja, ale i stare szty­
chy. Takie właśnie — wiernie 
przeniesione ze starego sztychu — 
figury, w pełnym tajemniczo­
ści otoczeniu, dziś można po­
dziwiać na najdziwniejszej ulicz­
ce świata, uliczce, która jest mi­
niaturą z dawnej historii, gdzie 
są maleńkie — jak w bajce — 
kolorowe domki. Mewa o Złotej 
Uliczce na terenie praskiego 
Hradczanu. Tu, na Hradczanie 
Rudolf II wmueował tablicę u- 
pamiętniającą pobyt polskiego al­
chemika — Michała Sędziwoja 
(1556—1636). On to właśnie swą 
alchemiczną umiejętnością ocza­
rował nie tylko Zygmunta III 
Wazę, - - - ' -
na 
na, 
komnata 
mią", ale i kolegów 
w Lipsku, 
Rudolfa II
Wirtemberskiego w Stuttgartcie 
zapisując polską kartę tajemni­
czych poszukiwaczy złota.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

transmulację 
dziś, jed- 

kominek 
„Alche- 

po fachu 
Dreźnie, 

Fryderyka

W pogodną nie­
dzielę kto żyw 
wyległ na ulice.' 
Tekst i zdjęcia: 
ST. GAWLIŃSKI

O Rozrywki umysłowe 0 Rozrywki umysłowe 0

KRZYŻÓWKA

TECHNICZNE
e PALMY NA ULICACH 

MOSKWY
Radziecki inżynier Iwan Za- 

grejew opracował ciekawy 
plan ogrzania ulic Moskwy. 
Według jego projektu pod u- 
licami stolicy ZSRR zainsta- • 
lowanoby przewody, którymi 
krążyłaby ogrzana woda. Tem­
peraturę w rurach, a tym sa-

mym na ulicach, regulowano- 
by w zależności od pogody.

Marzeniem inżyniera Zagre- 
jewa Jest wysadzenie moskie­
wskich ulic drzewami palmo­
wymi i innymi egzotycznymi 
południowymi drzewami i 
krzewami.
e W ZAMROŻONEJ JA- 

M«E — ZBIORNIK ~ ~ 
CZY

Radykalny postęp w 
zynowaniu skroplonych 
zademonstrowała praktycznie i 
z powodzeniem w doświad­
czalnym obiekcie półtechnicz- 
nym angielska firma Conch 
International Methane, Ltd. 
wraz z amerykańskim przed-

siębiorstwem Constock-Prit- 
chard Linquefac'.ion Corp.

Nowa technika zarówno w 
pomyśle, jak i w wykonaniu, 
jest całkiem prosta; przy po­
mocy specjalnych urządzeń 
chłodniczych zamraża się pier­
ścień gruntu, po czym wybiera 
się niezamrożoną ziemię, oto­
czoną tym pierścieniem, uzy­
skując w ten sposób Jamę o 
twardych, zamarzniętych ścia­
nach. Pozostaje ją jeszcze 
przykryć gazoszczelnym da­
chem aluminiowym, przy­
twierdzonym do gruntu i ma­
gazyn na skroplony gaz jest 
gotowy. Wnętrza jamy-zbior- 
nika nie potrzeba nawet wy­
kładać żadnym tworzywem.

POZIOMO: 1. ta część zęba, która znajduje się 
ponad dziąsłem, 6. wypasiony tucznik, 7. imię żeń­
skie popularne w Związku Radzieck m, 9. tytuł 
jednej z największych oper Webera, 10. skrzyżo­
wanie wielbłąda dwugarbnego z jednogarbnym,
11. jest zawsze na samym spodzie. 14. największe 
miasto Afryki, położone u wierzchołka delty Ni­
lu, 15. Kojarzy małżeństwa, przeważnie na wsi, 17. 
rzeka ważna dla sportu i turystyki, łącząca przez 
Narew Wielkie Jeziora Mazurskie z Wisłą, 
uśmiecha się z wielu stronic elementarza, 
złom lodowy, uchodzący wiosną w dół rzeki, 22. 
myśliwi tak nazywają zająca, 24. długa mowa w 
tonie deklamacyjnym, 25. kwaśny jak cytryna, 26. 
zniesienie, unieważnienie, likwidacja.

PIONOWO: 1. polityk rzymski, który stał się 
synonimem człowieka bezwzględnego i surowych 
obyczajów, 2. twórca nowoczesnej kartografa pol­
skiej, autor witlumap PoPlski i świata. 3. mgła 
unosząca się nad mokrad ami, 4. zbieg dwóch ulic, 
5. zwrot Sarmatów, 8. proste liczydło używane w 
krajach Wschodu, H. jest na stempiu pocztowym,
12. spójnik, 13. czarna jest bardzo groźna, prze­
ważnie powodująca śmierć. 14. przyjmuje wpłaty 
lub wypłaca pieniądze. 16. karmi ’ swym mlekiem 
Romulusa i Romusa, 19. bryiki 1« du z atmosfery 
20. symboliczna i rzeczywista granica oddzielająca 
więźniów od wolności. 21. zatoka Morza Czerwo­
nego, 22. pochyłość góry, zbocze stromego wznie- 
s enia, 23. w mitologii greckiej bóg 
Zeusa i Hery.

TYTUŁ: „CHŁOPIEC Z SAL­
SKICH STEPÓW.

AUTOR: IGOR NEWERLY
TR“SC:

Najwcześniejsza, wielokr.. .- 
nie wznawiana książka Ne­
werlego. Kreśli on piękny por­
tret bohaterskiego lekarza, 
zbiega z hitlerowskiego obozu 
dla jeńców wojennych, który 
pod przybranym polskim naz­
wiskiem uczestniczy w wal­
kach partyzanckich 1 konspi­
racyjnych AL, dokonuje sze­
regu bohaterskich czynów, a 
wreszcie trafia do Majdanka. 
Arcybarwna opowieść bohate­
ra książki jest jednym z cie­
kawszych w naszej literaturze 
dokumentów wojennego terro­
ru i konsekwentnej przeciw 
niemu walki.

WYDAL: „CZYTELNIK”, CENA 
ZŁ 9,50

TYTUŁ: „SAMSON”.
AUTOR: KAZIMIFRZ BRAN­

DYS.
TRESC:

Pierwsza część znanego cy­
klu „Między wojnami" jest 
nie tylko przejmującą historią 
człowieka będącego uosobie­
niem łagodnej, naturalnej do­
broci, człowieka nieświadome­
go nawet swej potężnej siły, 
przeciw któremu zwraca się 
całe skupione zło: wszystkie 
przesądy, fanatyzmy, zbrodnie 
i tyranie, usiłujące upodlić i 
upokorzyć człowieka — wszys­
tko to. co skupiał w sobie fa- 
szym. Powieść jest także wiel­
ką metaforą współczesności, 
ukazującą ludzi, którzy stali 

' się inicjatorami 1 przywódca­
mi walk z faszyzmem, ludzi 
partii. Piękna, waleczna 
śmierć Samsona nie jest w i- 
stocie akcentem tragicznym w 
powieści, gdyż otwiera perspe­
ktywy ofiarnego czynu, z któ­
rego zrodzi się zwycięstwo.

WYDAL: „CZYTELNIK”, CENA 

ZŁ 1«. (bi)

Zabytkowe budowle 
w NRD

Nazwa „Wartburg”, to nie tyl­
ko marka pięknych, luksuso­
wych samochodów produkowa­
nych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Jest to również 
nazwa zabytkowego, średniowie­
cznego zamku. Zamek ten właś­
nie sąsiaduje z fabryką znanych 
samochodów*.

W naszym kąciku zamieszczamy 
wydany ostatnio w NRD — zna­
czek pocztowy, przedstawiający 
tę starą budowlę. Wartość znacz­
ka: 10 fenigów. (kp)
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Wiele znanych powieści ma w 
tułach jakiś „kolor". Należy go 
przy pomocy drugiego wyrazu tytułu, za­
mieszczonego obok nazwiska autora. A więc 
jakiego koloru jest?
1. obelisk — E. M. Remarque’
2. strzała — J. Conrada 

Morten — M. A. Nexo 
wilczyca — J. O. Curwooda 
perełka — J. I. Kraszewskiego 
kieł — J. Londona 
MatwiJ — W. Łozińskiego 
Krzyż — A. Struga 
zeszyt — K. Filipowicza 
Henryk — G. Kellera

swych ty- 
odgadnąi

Rozwiązania prosimy kierować pod adresem re­
dakcji do dnia 30. III. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". Wśród autorów bezbłędnych odpo­
wiedzi (wystarczy jedna) redakcja rozlosuje na­
grody w postaci BONOW KSIĄŻKOWYCH,


